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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja pana 
Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt. Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Oomp. w Frankfurcie n. M .; w Warszawie 
Rajehman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmuj% się za opłata 6 et. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.
Reklamy w rubryce „Nad o słane “ 20 ct. 

od wiersza.

tej normy przeto może tylko w drodze nstawo- 
dawczej nastąpić.

Co do s p r a w y  c u k r o w n i c z e j  zdaje 
się, że rząd węgierski przyjmie propozycję rządn 
austrjackiego, opartą na uchwale podkomitetu ko­
misji ugodowej, którą to uchwałę podkomitet wy­
raźnie powziął w tym celn, aby służyła za pod­
stawę rokowań z rządem węgierskim Natomiast 
ma rząd węgierski żądać znacznych zmian co do 
p o d a t k u  g o r z e l n i a n e g o ,  z którego do­
chód na Węgrzech chciałby podnieść podobno do 
4 milionów zł. rocznie, i kwestję tę ma podnieść 
na przyszłych konferencjach co do ekonomicznych 
spraw ugodowych. Niewiadomo jeszcze, w jakiej 
formie myśli rząd węgierski przeprowadzić te zmia­
ny, czy przez proste podniesienie podatku, czy 
przez reformę w panszalowaniu.

W niemieckiem stowarzyszeniu postępowem 
siódmego okręgu we W iedniu, wygłosił poseł 
Pernerstorfer przed liczuem audytorjum odczyt o 
politycznej wolności w Austrji. Z powodu kry­
tyki nader ostrej, ustawy o stowarzyszeniach i u- 
sta-'y prasowej, oświadczył komisarz policyjny 
Pittner, że przedsięweźmie kroki sądowe przeciw 
prelegentowi i przeciw przewodniczącemu. Kiedy 
Pernerstorfer zganił postępowanie Schonerera, pod­
nieśli antisemici taką wrzawę, że komisarz musiał 
rozwiązać zgromadzenie.

W węgierskiej Izbie posłów toczyła się dnia 
4. b. m. sprawa o p o d a t k o w a n i a  g i e ł d y ,  
t. j. interesów robionych na giełdzie, jak w Niem­
czech, gdzie jednak, jak temi dniami oświadczył 
w rajchatagu minister skarbu, giełda erarjum 
okpiewa. Wniosek względem opodatkowania giełdy, 
postawił hył znany antisemita, dep. Istoczy. Ko­
misje Izby, ekonomiczna i budżetowa, oświadczyły, 
że opodatkowanie zawieranych na giełdzie intere­
sów jest w zasadzie słuszne, że jednak wprowa­
dzenie takiej ustawy byłoby obecnie niestósownem; 
należy przeto tylko wezwać rząd, aby tej sprawy 
nie spuszczał z oka i w swoim czasie odpowiedni 
projekt ustawy przedłożył.

Istoczy oświadczył, że wniosek swój postawił 
tylko w interesie państwa, które tym sposobem 
może otrzymać rocznie pół miliona; i w końcu 
zażądał, aby Izba uznała wniosek jego w ogóle 
za konieczny i naglący i celem szczegółowych obrad 
do komisji go odesłała.

Hr. Apponyi (z umiarkowanej opozycji) uznał 
wprawdzie, że giełda jest nietylko polem speku­
lacji, ale oraz targowicą dla handlu i produkcji. 
Wszelako interesem skarbu jest brać choćby tylko 
parę kroć, skoro dostać je można. Komisja jednak 
podniosła ważny argument, że gdyby giełdę pe- 
ezteńską opodatkowano, rnch giełdowy przeniósłby 
się do Wiednia; argument ten wszelako odpadłby, 
gdyby równocześnie w Austrji i Węgrzech poda­
tek giełdowy zaprowadzono. Apponyi wnosi przeto 
poprawkę, aby na razie uznać projekt Istoczego 
jako niebędący na czasie, ale polecić rządowi, 
aby zniósł się z rządem austrjackim względem 
równocześnego zaprowadzenia tego podatku, i na 
podstawie wyniku tycb rokowań wniósł przed­
łożenie.

Minister skarbu Szapary opierał się wnio­
skom Istoczego i Apponiego, poczem wniosek 
Istoczego 103 głosami przeciw 30, a następnie 
także wniosek Apponiego odrzucono (dwie trzecie 
posłów uchyliło się od głosowania), i wniosek ko­
misyjny przyjęto.

Schlesische Ztg. donosi z Berlina: Wiado­
mość, iż c e s a r z  W i l h e l m  konferował z człon­
kami komisji dla obrony krajowej, wywołała ze 
względn na obecne polityczne położeuie silne 
wrażenia. Osoby, dobrze zazwyczaj poinformo­
wane, twierdzą, iż na tej konferencji chodziło o 
większe sumy na obwarowania, i że poruszano na 
niej kwestję, czyby nie dało się zamiast siedmio­
lecia zaprowadzić pięciolecie wojskowe.

żnica między nimi polega jedynie na tem, że 
pierwsi nważają tylko otwarty opór za niebędący 
na czasie. Dla tego, zdaniem jego, „wszelkie kro­
ki dyplomatyczne Rosji, któreby nie były poparte 
zbrojną interwencją, na nic się nie zdadzą. Ini­
cjatywa w sprawie bnłgarskiej należy się w myśl 
traktatów Turcji. Rosja musi cierpliwie odczekać 
dogodnej chwili, w której rozwiązanie kwestji 
wschodniej zależeć będzie od broni rosyjskiej, nie 
od sympatji Bułgarów."

Tymczasem miał ajent Porty, Gadban effendi 
przesłać do Konstantynopola relację tej treści, że 
dymisja rejencji wśród obecnych stosnnków jest 
wykluczoną. A oraz słychać, że Karawełow i Can- 
kow czynią teraz usiłowania w celu doprowadze­
nia do kompromisu między swemi stronnictwami. 
U Karawelowa odbyło s?e posiedzenie, na którem 
kwestję tę omawiano. Trudno, aby celem tych 
usiłowań było przysłużenie się Rosji. Obaj zape­
wne poznali, że przynajmniej na razie, Rosja nie 
ma żadnych widoków w Bułgarji wobec usposo­
bienia najznakomitszych mocarstw.

Sprawa kandydatury ks. Vogoridesa, pierw­
szego jeneralnego gubernatora Rumelii wschodniej, 
na tron bułgarski, została wyjaśnioną. Jeszcze 
przed wyborami do sobrania zapytywała rejencja 
księcia, czy ewentualnie nie przyjąłby wyboru. 
Odpowiedział, że musi w tej mierze zasięgnąć 
wpierw rady Rosji. Następnie, zapewne po zasią- 
gnięcin rady w Petersburgu, nadesłał odpowiedź 
na ręce jednego z przyjaciół, że wyboru nie 
przyjmie.
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P r z e d p ł a t a  w y n o s i :  
we Lwowie:

rocznie . . 18 złr.
półrocznie . . 9 n

k w a r ta ln ie ............................... 4 złr. 50 ct
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Na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 
rocznie . . .  24 złr.
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Cena przedpłaty poza granicami Mo 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo 
na w  nagłówku Gazety Narodowej.

Lwów 7. grudnia.
Biuro marszałkowskie rozesłało posłom po­

rządek dzienny p i e r w s z e g o  p o s i e d z e n i a  
s e j  m n. Po zagajeniu nastąpi wybór czterech 
sekretarzy, czterech kwestorów i dwunastu rewi­
dentów, a potem pierwsze czytanie przedłożeń 
Wydziału krajowego.

Dnia 5. bm. składali w Sanokn pp. August 
Gorayski. Zygmunt Kozłowski i Stanisław Gnie­
wosz re 1 a c j e  p o s e l s k i e .  Liczne zgromadze­
nie zagaił marszałek Zygmunt Janowski. Poseł 
August Gorayski mówił o klubach sejmowych, 
sprawie szkolnej, naftowej, przemyśle domowym, 
regnlacji rzek i melioracjach. Poseł Zygmunt 
Kozłowski o stanie ekonomicznym kraju, w szcze­
gólności o budżecie, Banku krajowym, gwarancji 
listów komunalnych, ograniczeniu świąt, kartach 
myśliwskich i propinacji. Poseł Stanisław Gnie­
wosz wyjaśniał sprawy gminne, administracyjne, 
ustawę drogową, sprawę kar myśliwskich i kwe­
stję konkurencji kościelnej i konstatuje solidar­
ność posłów sanockich większej i mniejszej po­
siadłości. Po interpelacjach i przemówieniach 
Ostaszewskiego w sprawie indemnizacji, wicemar­
szałków Romera i Urbańskiego i Alberta Sarzyń­
skiego, uchwalono jednogłośnie na, wniosek Trze- 
cieskiego, wotum zaufania i wyrazy wdzięczności dla 
wszystkich posłów sanockich.

Sofia d. 26. listopada.
( = )  Jedną z najbardziej nieodłącznych psy­

chicznych cech histerji *) jest plotkarstwo i kłam­
stwo. I dla tego też Kanlbars, mając wcale do­
syć powodów do skarżenia się przed swym sa- 
modzierżcą na obecny rząd bułgarski, tem nie 
mniej uciekał się ustawicznie do plotkarstwa i 
fałszywych do Petersburga donosów. Stało się to 
jawnem z racji następującej. Kaulbars zapewniał 
wciąż gabinet petersburgski, że tyrnowskie zgro­
madzenie narodowe głosować będzie najkoniecz- 
niej za księciem Aleksandrem Battenbergiem. 
Zapewnienia podobne były wysłane do Peters­
burga nawet w przeddzień obioru księcia Walde­
mara tj. wówczas, gdy nie tylko wszystkie rządy 
europejskie były już o tem najdoskonalej powia­
domione, ale gdy i prasa całego świata wiedziała, 
iż prywatne zebranie tyrnowskich posłów zdecy­
dowało jednogłośnie księcia Waldemara wybrać... 
Z właściwą histerykom przebiegłością i odwagą, 
aby kłamstwo zbyt rychło na jaw nie wy­
szło, wyspowiadał się jen. Kaulbars w przeddzień 
obioru przed jedną z wpływowych obecnie w Buł­
garji osobistości, że gdy naród bułgarski jedno­
myślnie powrotu księcia Aleksandra raz jeszcze 
zażąda, wspaniałomyślność cara przeszkód temu 
nie postawi I

Starał się więc tym sposobem o wybór nie­
nawistnego carowi Battenberga, byle dowieść, że 
wszystko co pisał, że wszystkie jego kłamstwa 
i plotki o narodzie bnłgarskim były prawdziwe.

W iener Allg. Zeitung donosi, że z powodu 
utworzenia kilku nowych sądów powiatowych w 
Galicji, wniesie rząd nowy podział okręgów wy­
borczych w Galicji.

Montagsrevue p isze: „Utrzymują, że k w e- 
s t j a  n a f t o w a  zostanie niebawem rozwiązaną. 
Podstawą ocleuia ma być na przyszłość ciężar 
gatunkowy sprowadzonego produktn, a cło ma byc 
pobierane podług skali naprzód oznaczonej. ILąd 
węgierski ma, jak mówią, wnieść odnośne propo­
zycje podczas najbliższych rokowań".

Według doniesień peszteńskich, rząd węgier­
ski absolutnie odrzuca żądanie rządu aastrjaekie- 
go, aby w drodze rozporządzenia administracyj­
nego, mającego się wydać za obopólnem obu rzą­
dów porozumieniem, zaostrzono iustrnkcje co do 
poboru cła od nafty. Oświadcza on , że według 
wyraźnego brzmienia ustawy cłowej surowiec na,- 
ftowy, który nie przewyższa 830 stopni gęstości, 
opłaca tylko 1 zł. 10 ct.. każdy przeto przemy­
słowiec importujący może wymagać, aby wszelkie 
surowce naftowe, których wprost do oświetlania 
użyć nie można, tylko takie cło opłacały ; zmiana

*) Niech czytelnik nie sądzi, że o hilteryczności 
Kaulbarsa mówimy jedynie dla obrazowego rzeczy 
przedstawienia... Medycyna od dosyć dawna —  jak­
kolwiek za naszych dopiero czasów —  przekonała się, 
iż histerja nie jedynie u białogłów się napotyka, jak 
o tem przekonanym jest szerszy ogół, owszem pod­
pada jej i brzydka rodu ludzkiego połowa... Ostatecznie 
zaś spostrzeżono szczególne tej słabości rozwielmo- 
żnienie w armiach (bardzo ciekawa w tym względzie 
Em: ' l a  D u p o n c h e l  L' hysterie dans l ’ armóe 
w Revue de medicine 1886 za czerwiec, takie no­
tatka w berlińsk. „Fortschritte der Medicin" nr. 17 
z września 1886).

DZIADEK EGO



2 GAZETA NARODOWA z Środy 8. Grudnia 1886.
Pakt ter1 ogłoszony dziś został oficjalnie w orga­
nie ministerjalnym i daje mu powód zamanifesto­
wać orzekonania rządu, iż nieprzyjazny stosunek 
ca ratu do Bułgarji w ostatnich czasach najgłówniej 
fałszywym doniesieniom jego dyplomatycznych 
agentów przypisać należy. Jest więc nadzieja, że 
gdy gabinet petersburski przekonać się o tern ze­
chce (?) inaczej też niż dotąd postępowanie swoje 
w sprawach bułgarskich określi. Zobaczymy! —  
Prócz cechy wyżej zaznaczonej, postępowanie hi­
steryków cechuje upór, wybuchy rozdrażnienia 
z racji i bez racji i wogóle wszelkiego rodzajn 
awanturowanie się. A czemże są następujące szcze­
góły odjazdu jen. Kaulbarsa z Sofii do Konstan­
tynopola ?

Jakkolwiek opozycja traeąc swego obrońcę 
na wypadek kłopotów spowodowanych konfliktami 
z sppkojem oublicznym, nie odważyła sie mn przy 
wyjezdzie żadnej manifestacji wyprawić, tern nie 
mniej po odbycin ceremoniału zajęcia flagi kon- 
sulatn, jenerał wypalił przygotowaną mówkę do 
otaczających go kilku czy kiikunastu... rosyjskich 
żydków (którzy mówiąc nawiasem, powołując sie 
na niebezpieczeństwo pozostawania obecnie w Buł- 
gw ji rosyjskim poddanym podostawali od konsu­
latu uczciwe ruble na wyniesienie się ztąd. „Pa­
nowie, póki panować będzie obecny sopadżyjski*) 
rząd —  zakończył jenerał —  nie oczeknjcie nic 
dobrego od Rosji dla Bułgarji!"

Poczem wsiadł do powozu i ruszył, podobno 
bardzo poirytowany... koło godziny 3. po południu 
przybył do Ichtimana (na pół drogi od Sofii do 
Filipopola). Póki obiadował, kawasy roraosili po 
kawiarniach i szynkach drukowane uoty jenerała 
do tutejszego rządu. Przy odjeździe bez żadnego 
powodn wobec woźnic Tnrków i służących hotelu 
znowuż wystąpił z mową potępiającą rządy obecne. 
Na noc przybył do Tatar-Bazardżika, zkąd o za­
chowaniu się jego telegrafują do pism stołecznych 
co następuje: „Późno w nocy przyby1 tu jenerał 
Kaulbars. Spotkała go policja z należuemi hono­
rami, proponnjąc swe usłn fi. Ale jenerał zawołał: 
„Nie życzę sobie ani nsług, ani współdziałania 
waszego. W asz rząd jest sopadżyjski. Jadę oso­
biście donieść carowi, jakim jest wasz rząd!" — 
Dziś zrana (telegram z »(,, listopada) ruszył je ­
nerał do Filipopola, zostawiwszy tu kilka# egzem­
plarzy przedruków swych not i gazety Swietlina 
(organ Cankowa i konsulatu). Ostatnią porozda- 
wał też wszystkim woźnicom, których napotkał 
przed dworcem kolei żelaznej.

Ale wszystko to było jedy nie przygotowaniem 
do nierównie charakterystyczniejszego histerycz­
nego ataku. Telegram z Filipopola głosi: „Jene 
rat Kaulbars przybył dziś zrana. Na dworcu ocze­
kiwał go wraz , całym personalem tutejszy kon­
sul rosyjski. Skoro tylko pociąg zatrzymał się. 
sekretarz jenerała wyszedł z wagonu i począł 
rozdawać jakieś druki. Prefekt miasta zaprote­
stował przeć4 wko tej manipulacji, za co został 
złajany przez jenerała. Pieniąc się od złości wo­
łał on, źe „wasi rejenci i ministrowie są szajką!44 
Pi efekt zauważył, iż spełnia swoje obowiązki, w 
".akres których; krytyka rejentów i minis.row by­
najmniej nie wchodzi. Na co znowuż począł Kaul­
bars wykrzykiwa : „mołczat’ i nie razsnżdat’ !44 
Przy miłej tej scenie obecnymi byli wszyscy Fili- 
popolscy konsnlowie zagraniczni...

Da4my wszakże jnż pokój oajazdowi histe­
rycznego jenerała. I po wyjeżdzie jego czują się 
jeszcze skutki dyplomatycznej misji, z jaką tn był 
przysłany. Niejaki Tepawiczarow, inspektor klaso­
wy w tntejszej szkole wojskowej, bywając dość 
często u Kaulbarsa, otrzymał odeń instr akcje, aby 
przy pomocy junkrów —  jak wiadomo wciągnię­
tych także w zamach na księcia 9/21. sierpnia 
wyprawić tu nową awanturę. A mianowicie, aby 
okazać światn, jak gorąco wyjazd rosyjskich ajen­
tów wzięła Bułgarja do serca, miał o i  wkrótce 
po odjeździe Kaulbarsa zaaresztować w nocy re­
jentów i ministrów... Mniejsza o całe głupstwo ta­
kiego plann przy obecnem usposobieniu ludności i 
energii komendanta miasta majora Popowa, dość. 
że plan taki istniał. Nim wszakże do skandalów 
przyszło, wydostał się na jaw. Major Popow i mi­
nister wojny Nikołajew w nocy 12/24. listopada 
na czele roty wojska przybyli do gmachu szkoły 
wojskowej i pozabierali jnnkrom oręż. Tepawicza­
row zaś i rosjanin Wecel zamięszany także w tę 
sprawę zostali aresztowani... Niewiadomo jeszcze.

*) Termin ten wymaga objaśnienia. „Sopa“ 
znaczy po bułgarska kij. „Sopadżyjamiu zaś nazywa­
my tu specjalną kategorję agitatorów politycznych, 
którzy argumentują kijem. Są tu całe kompanje ta­
kich panów, a głównym ich siedliskiem do ostatnich 
czasów był Filipopol.

czy w związku z tą historją, czy też z odkryciem 
spisku w Ruszczuku, pozostają areszty kilku in­
nych oficerów oraz raptowna dymisja naczelnika 
artylerji majora Panowa, b. ministra wojny (w 
ministerjum Karawełowa, w czasie kontrrewoln- 
eji)... O spisku ruszcznckim knrsnją tu jedynie 
głnche wieści, w sprawie zaś junkrów przeprowa­
dza się śledztwo. Prasa rządowa wymaga surowe­
go ukarania winnych i niepopełniauia powtórnie 
błędn, jaki widzi w zupetnem ułaskawieniu jun­
krów, którzy napadali pod wodzą Grajewa na 
księcia Aleksandra, i pozostawieniu ich nadal w 
szkole.

Zaznaczę jeszcze na dzisiaj, źe prasa i agi­
tacja rządowa rozpoczęła ostatnią siarczystą kam­
panię przeciwko carskiemn kandydatowi na bułgar­
ski tron księcin Mikołajowi Mingrelskiemu. W y­
zyskaj e się mianowicie okoliczność, że ojciec jego 
posiadłości swoje carowi odprzedał —  a więc syn 
(wedle ogłoszonych o nim szczegółów godny swe­
go rodzica następca) Bnłgarję sprzedawać będzie... 
Nadto, gdy jednym z warunków stawionych Tur­
cji po wojnie ostatniej było odwołanie z granic 
Bnłgarji baszybożnków i czerkiesów, gdy tym 
ostatnim bezwyjątkowo pobyt tu jest wzbroniony, 
jakże dziś chce Rosja księciem Bnłgarji jakiegoś 
czerkiesa obwołać ? !...

Powstaje też tn silne rozdrażnienie przeci­
wko Tnrcji, z racji puszczonej po wyjeżdzie Kaul­
barsa i dość uparcie powtarzanej pogłoski, że 
Rosja nie myśli o żadnej akcji bezpośredniej, a 
nakłoniła Portę do okupacji Rnmelii wschodniej... 
Nie mniej drażniąco wpłynęło zapytanie rządu 
stambulskiego, czy obecny rząd bułgarski zgodzi 
się oddać władzę w ręce rejentów i miuistrów 
wskazanych przez Turcję w poro ramienia z mo­
skiewskim ajentem dyplomatycznym w Konstan­
tynopolu... Nadto nadeszły tn wiadomości o wzno­
wieniu prześladowań w Macedonii. Nauczyciela 
gimnazjum bułgarskiego w Salonikach Deczewa, 
który przeniósł się tam przed parn miesiącami 
z takiegoż stanowiska w Tyruowie, porwano i osa­
dzono na lat 15 w straszuem więzieniu Diarbe- 
niru. Inny nanczyciel tegoż gimnazjum, jako pod­
dany austrjacki zmuszony został wyjechać z Sa­
lonik w przeciągu 24 godzin.

Wystawa krajowa.
K rak ów  d. 6. grndnia.

(St.J  Dziś o godz. 11 przed południem w sali 
ratuszowej zebrał się komitet wystawy krajowej 
w Krakowie, w komplecie wcale licznym. Niesta- 
wiły się tylko te osoby, którym albo wyjazd za 
granice kraju, albo choroba przeszkodziły; inne 
zaś nie otrzymały zaproszenia, gdyż zapóźuo po­
dano ich nazwiska komitetowi, jako delegatów. 
Ogółem, oprócz przewodniczącego, było 52 osób.

Ze Lwowa przybył1' dr. Hoszard i dr. We- 
reszczyóski, jako delegaci Wydzialn krajowego, 
pp. Ihnatowicz i Śliwiński, jako delegaci Towa­
rzystwa przemysłowców lwowskiego, redaktorowie 
Krechowiecki i Starkel, jako przedstawiciele prasy 
i inżynier Rychnowski. Z innych stron kraju i 
z Krakowa byli obecni: pp. Bartoszewicz, dr. Ban- 
drowski, dr. Baraniecki, Barach Gustaw, Chmurski, 
Ohyliński, delegat redakcji Czasu, Cieszkowski, 
Hank, Gadomski, Głowacki Wacław, Głowach 
Justyn, dr. Grabowski, Homolacz, John. dr. Jor­
dan, Kleczkowski, jako przedstawiciel Kurj. Iw , 
Knaus Karol. Koiosvary, Kołodziejski, dr. Kor­
czyński, Kozydarski, hr. Lanokoroński, Lipoman, 
hr. Męciński, Meissner, Michałowski Ludwik, Mir- 
tenbaum, Mendelsburg, Niedziałkowski, Postel, hr. 
Potocki Artnr, Romanowicz, Rybkowski, Skrzyń­
ski, Sokołowski, Stengel, ks. Enstachy Sanguszko, 
Szklarski, Umiński, Wdowiszewski, Zaremba 
Zieleniewski, Ziembiński, Ziemięcki, Zawiłowski.

Główny inicjator wystawy i przyszły jej dy­
rektor dr. Faustyn Jakubowski nie przyszedł z po­
wodu choroby oczu. Sprawę z dotychczasowych 
czynności zdawał więc radca magistratu p. Zawi­
łowski.

Z sprawozdania dowiadujemy się, że do­
tychczasowy komitet wykonawczy, pracowni do­
tychczas w dwóch komisjach: technicznej i auini- 
nistracyjnej i przygotował dla komitetu pełnego 
do rozstrzygnięcia program wystawy i wybór 
miejsca na nią.

Oprócz tego doniósł, że do prezydenta mia­
sta Lwowa i burmistrza Biały wysłano zaprosze­
nie do zawiązania filij komitetu.

Radca Zawiłowski odczytał następuie ob­
szerny program wystawy. Nie mogę wam go po­
słać w całości, gdyż niema odbitek tegoż. Zgro-

— Mówię, że do małżeństwa potrzeba dwoj 
ga istot, i że...

— Naturalnie. To też, jest was dwoje. Tęgi 
człowiek z tego Krochmalskiego. Wyobraź sobie, 
4* 3’Ostrzeńca swego, jakiegoś mizeraka wypędził 
z dom^ dowiedział się bowiem, że chciał nwieśi 
córkę swojego wuja i pryncy pała Ach bo też to 
taka p4ra żółtodzióbków sądzi, że można żyć z 
samej miłości!

. — Cóż mię to obchodzi ? Jeśli się ci dwoje
mtodycń lndzi kochają, to mają najzupełniej-
koniic0^ ’ ie się 0 re8ztę świata nie troazcz4. i

do rzecIvJa\ choesz — odparł łagodnie. —  Ale
-nieprawdaż? 0 zatem zloży8Z W1Zy ę 8taremn'

  n*e uczynię.
—  W ot to, jeśli wolno zapytać?

dzi, ale s k o r o aie to paua ,“ ie °bCłT  
dowiedz się, że d w t tek bardzo ciekawy r1? ’ *° 
z Zosią. teg0 pójdę, bo się żenię

—  Co, z tą żebraczką?
Tym razem starli w ?  •

Ego zżymał sie, kaszlał i*\ na 0s r̂0, Dziadek
wściekłością, aie nar :jZoi0 1 odgrażał się z
nierz i wedłng wszelkich tea i 0Ia g0 za ko ”̂ 
drzwi. A... ciężar cetnarowy siadł w? rzucilem za 
ca i przysiągłem sobie uroczyści* teraz z ser‘  
do pieca, na żarzące węgle, gdyby a- g° wsadzę 
zjawić jeszcze raz prz d mojerni oczyml

*  *  *  3  ’

W  ośm dni po tym wypadku, odpiawiiiśm 
wesele, a następnego dnia zbudzono mnie donie- 
sieniem, że w nocy zgorzał do szczętu cały 
magazyn. Wieść tę przyjąłem z zupełnym spok< 
jem, byłem bowiem na coś podobnego przygoto­
wany. Mimo to nie straciłem otuchy. Oboje 
wzięliśmy się raźno do pracy na chleb codzienny.

Tymczasem znalazłem sobie znowu posadę 
w jednym handlu, podczas gdy Zosia zarobkiem 
z pracy ręcznej przyczyniała się do pokrycia wy­
datków domowych.

Pewnego dnia spotkałem byłego mojego 
pryncypała. Zbliżył się po przyjacielsko do mnie, 
wziął mnie za rękę i rzekł z wyrazem szczerego 
współczneia :

—  Spotkało pana wielkie nieszczęście?!
Dałem potwierdzającą odpowiedź, że isto­

tnie w jednej nocy cały mój majątek posze ił 
z dymem.

—  I cóż pan teraz porabiasz ?
—  Jestem komisantem w handlu sukiennym.
—  Czy też pan zapomniałeś o tem, że mam 

cię zawsze w jak najżyczliwszej pamięci?
—  Myślałem już i ja o tem— rzekłem z • e- 

wnem zakłopotaniem — aby się pann naprzykrzyć 
mojemi odwidzinami, ale, mówiąc prawdę, wsty­
dziłem się przedstawić pann jako bankrut.

Rozmowa nasza zakończyła się ten#, że przy­
stałem na jego propozycję, aby zająć w jego kan- 
torzr wolne właśnie miejsce buchhaltera za bar­
dzo dobrem wynagrodzeniem.

* * *
Odtąd upłynęło lat dziesięć. Pryncypał mój 

pożegnał już od dawna cę ziemię — ja zaś zo­
stałem właścicielem firmy : „Scheller et Fra-
necki."

Dawne mieszkanko zatrzymaliśmy przez
piety/.m, tylk że inaczej ono teraz wygląda. Okna 
zostały powiększone, tapety zmienione, snfit nieco 
podniesiony ltp. Pokój mój kawalerski słuZy nam 
teraz jako salon; nisza istnieje tam guzie była, 
a zasłania ją czarna portjera...

Zosia zna oddawna historję Dziadka E<*o, 
ale jakoś niechętnie temn wierzj , pomi­
mo że od czasu do czasn zwracam jej uwagę
aa pewne znane mi a tak charakterystyczne chrzą- 
kanie... Odpowiada mi na to z nśmiechim

—  Idź, idź, jesteś marzycielem.
—  Ależ patrz sama, widzisz przecie, jak się 

Portjera porusza.
W  chwilach takich drwiąc sobie staje Zosia 

Przed portjerą, a grożąc palcem drobnej swej rą­
czki przemawia : „No, gdzieżeś panie dnchu, pa­
tronie egoizmu?" Ja zaś biorę kapelusz, wtykam 
oo kieszeni kilka guldenów i wybiegam na ulicę, 

?  metni obdarzyć jakiego biedaka, który zape- 
hiefrnn!. mn doskwiera. A kiedy wracam,

P<i ?cb°dach, słyszę najwyraźniej skrze-

sięcy “ f 0"  kr0Ć. stutjr‘
na świecie!. « 6 teŻ tecy 8i* J08Zcze

madzeni łowili tylko uchem bardzo liczne szcze­
góły programu, odnoszące się do urządzenia dzia­
łów i grup, opracowane przeważnie na podstawie 
programu wystawy lwowskiej. Termin wystawy 
naznaczono w nim na czas od 1. do końca wrze­
śnia 1887, ostatni zaś termin zgłoszeń do 1. kwie­
tnia 1887.

Na podstawie najważniejszych punktów, 
które zgromadzeni pamięcią zachwytali, rozpoczę­
ła się dyskusja nad programem. Na wniosek Śli­
wińskiego uchwalono przedewszystkiem utworzyć 
osobną grupę instrumentów muzycznych. Nastę­
pnie obradowano nad propozycją komitetn, ażeby 
od wystawionych i na wystawie sprzedanych przed­
miotów pobierał komitet 3 %  od cenv sprzedaży. 
Homolacs i Jordan obstawali za wnioskiem ko­
mitetn, Starkel wnosił, ażeby na wypadek dopu­
szczenia pozakrajowych przedmiotów, tylko od 
sprzedaży tychże brano 3% , Ihnatowicz, poparty 
przez Barucha, wystąpił wogóle przeciw pobie­
raniu procentów od sprzedaży na wystawie. W y­
kazywano, że byłaby to nieznaczna kwota i tru­
dna do ściągnięcia i kontrolowania, a zniechęca­
jąca wystawców. Znaczna większość zebranych za­
mieniła też wniosek Ihnatowicza w uchwałę.

Przyszedł następnie najważniejszy pnnkt pod 
obrady, tj. czy w dziale narzędzi rolniczych i ma­
szyn dopuszczać obok krajowych, wystawianie wy­
robów zagranicznych. Glos zabierali tn liczni 
mówcy pro  i contra. Fabrykant Zieleniewski, prof. 
Korczyński i Romanowicz wystąpili jako główni 
mówcy za znpełnem wykluczeniem wszelkich wy­
robów zagranicznych, z powodu, iż eksportowanie 
ich robi konkurencję wyrobom krajowym i pod­
kopuje zbyt tycfeż. że zresztą, gdyby zrobiono 
wyjątek w tym jednym dziale, to należałoby kon­
sekwentnie rozciągnąć go i do wszystkich innych, 
skutkiem czego musiałaby wystawa być światową 
a nie krajową.

Pp. Ihnatowicz, Barach, dr. Leo, Bartosze­
wicz i inni brali zaś w obronę myśl komitetu, 
ażeby w program wystawy wciągnąć ekspozycje 
narzędzi i machin rolniczych, zwłaszcza takich, 
których w kraju nie wyrabiają, i utworzyć oso ­
bny dział motorów, zwłaszcza mniejszych, które 
najbardziej przydać się mogą pomniejszym przed­
siębiorcom. Motory te miałyby być na wystawie 
w ruch puszczane i spełniać pracę im właściwą, 
aby przemysłowcy oglądając je, mogli sie wszech 
stronnie co do użyteczności ich informować.

Po wyczerpaniu dyskusji, okazało glosowa­
nie, że tylko kilkunastu członków komitetu było 
za wyłączeniem zupełueni wyrobów zagranicznych; 
wniosek komitetu utrzymał się przeto przeważną 
większością głosów.

Posiedzenie przerwano około godz. 2giej i 
odroczono je do 7inej wieczorem.

O stanowisku Węgrów
wobec traktatu handlowego z Rumunją 

i wobec oła od nafty.
Piszą nam z W iednia:
Zapewnienia hr. Szechenyi w jego mnvie 

w Kaposvar co do prędkiego zakończenia uego- 
cjacyj naftow Anstrją a traktatowych z Ru­
munią, wywa u w kołach u w a ż n i e  ś l e ­
d z ą c y c h  pę ; spraw, wrażenie wprost prze­
ciwne teinn, -re odniosła publiczność. Dla
wszystkich t wtajemniczonych w szczegóły
negocjacji i uych z fiuesą, z Którą Węgrzy
umieją ukryj e właściwe zamiary pod pła­
szczykiem fraz dźwięcznych i dc niczego nie 
obowiązujących, —  obietnice hr. Szechenyi są 
tylko zapowiedzią nowych trudności — fintą, któ­
rej celem jest zwalenie całego odium zwłoki na 
Przedlitawię. Na nacisk wywarty na nich przez 
Kalnokiego, któremu tik  pilno zakończyć zatarg 
z Raaiuuią, W ?grzy, tak dbający o reputację 
swoją jara głównej podpory austrjackiej polityki 
zagranicznej, nie mogli inaczej odpowiedzieć jak 
oświadczeniami hr. Szechenyi. Ale trzeba zupeł­
nie zapomnieć historję wszystkich zatargów W ę­
grów z Przedlitawią, ażeby nie wiedzieć że pod 
pozorem opiekowania się interesami całej monar­
chii, Węgrzy przedewszystkiem dbają o własną 
skórę, — i źe zrobiwszy niby jak najdalsze ustęp­
stwa w teorji, umieją dążyć w praktyce do jak 
najbardziej jednostronnego załatwienia sprawy.

Przebieg sprawy naftowej jest najlepszą ilu­
stracją ciągłych sprzeczności, które zachodzą po­
między oświadczeniami węgierskich mężów stanu 
a ich czynami.

Wiadomo, że dochód z ceł przeznaczony jest 
w pierwszym rzędzie na pokrycie wydatków wspól­
nych. Otót z wyłącznym zamiarem podwyższenia 
dochodów wspóluych i kn opędzeniu zwiększonych 
wydatków wspólnych, na które okupacja Bośnii 
naraziła monarchię, ustanowiono w r. 1882 cla 
od kawy i od nafty, ciężące przeważnie na Przed- 
litawii, jako konsumującej większą część tych pło­
dów. Zaledwie jednak to cło, przeznaczone do 
wzmocnienia wspólnych dochodów, uchwalonem 
zostało, a już rząd węgierski przyczynia sie swo­
im wpływem do założenia rafiuerfi we Fiurne. 
mającej na celn wyzyskanie dochodu naftowego 
na rzecz skarbn węgierskiego. Pokazało się, że 
tak samo jak kolej Arnlańska, kosztem przedli- 
tawskim wybudowana, przeważnie wyszła na ko­
rzyść Węgier —  tak samo i ciężar podatku na­
ftowego, nałożony na konsumentów anstrjackicb, 
Stał się obfitem źródłem dochodu dla skarbu wę­
gierskiego. W obu wypadkach minister skarbu 
austriackiego, znajwiększsm narażeniem własnego 
bndżetn i własnej popularności, pracował „pour  
le roi dc H ongrie“ . Do r. 1884 jednak wszystko 
odbywało się w granicach legalnych. Ulgi podat­
kowe i ułatwienia kolejowe, któremi Węgrzy po­
trafili ściągnąć przemysł destylacyjny do swoich 
brzegów, może się nie zgadzały z duchem sojnszu 
handlowo-clowego z Ausfrją, w k^óąyiu zgodność 
polityki podatkowej i kolejowej z obu stron Li- 
tawy zawarowaną została, ale wobec przeważnego 
wpływu Węgrów w radach korony, trudno było 
wystąnić przeciwko nim tem bardziej że mimo- 
woli musiało się nczuć pewne uwielbienie a 
energii i zdolności, z którą W ęgrzy zaczęli two­
rzyć podstawy własnego przemysłu i pewną sym- 
patję a może i zazdrość dla tych usiłowań.

Ale ua tem nie był koniec.
Nie potrzeba szeroko powtarzać co nastąpiło. 

Systematyczne wprowadzanie falsyfikatów nafto­
wych za ciem od surowca, odbywające się od 
końca r. 1884 w coraz większej mierze, zakwe- 
stjonowało cały dochód cłowy z nafty jakoteż 
i egzystencje jedynego przemysłu prowadzonego 
ua wielką skalę w Galicji- Rozprawy naftowe 
w obu parlamentach są wszystkim pamiętne, oraz 
sensacja aką zrobiło przyznanie się Pallavioinie- 
go we Węgrzech, a Wageumanna we Wiedniu, 
że z Kaukazu nie sprowadza się wcale surowca, 
któryby nie był zmięszany z destylatem, a zatem 
któryby uie powinien płacić cła 10 złr. zamiast 
1 złr. 10 ct. rzeczywiście zapłaconych. Sensacja 
by była jeszcze większą, gdyby już wtenczas wie-

dziauo to o ozem teraz wiemy, to jest, że od sa­
mego początku wprowadzanie falsyfikatów odby­
wało się za wiedzą i przyzwoleniem, jeżeli nie 
rządu, to przynajmniej władz węgierskich.

Już przeszłego rokn przemysłowcy naftowi 
z Galicji otrzymali prywatne wiadomości, że ra- 
finerja akcyjua w Peszcie zaczęła sprowadzać fal­
syfikat kaukazki dopiero po zapewnieniu się, że 
węgierskie ministerjum haudlu będzie broniło le ­
galności przywozu. Wiadomość ta wydawała się 
jednak tak nieprawdopodobną, źe wcale uie źre­
biono z niej użytkn publicznego. Zdaje się jednak, 
że była ona zupełnie autentyczną, albowiem w o- 
statniem sprawozdania rafinerji finmeńskiej tak 
samo wyraźnie czytamy, że dopiero po zapewnie­
niu sie „au inaassgebender Stelle" zaczęto spro­
wadzać falsyfikat kankazki do Finme. Zgadza się 
z tem także oświadczenie radcy stanu z ministe- 
rjnm handlu węgierskiego, p. Matlekovitsa, na 
pkspertyzie październikowej w tutejszem minijte- 
rjum finansów, że chociaż bierze udział w, obra­
dach nad możliwością rozróżnienia rzeczywistych 
surowców od falsyfikatów, to zastrzega się prze­
ciw przypuszczeniu, jakoby wprowadzanie olejów 
sztucznych i zaprawionych destylatem było prze- 
ciwnem ustawie.

Pomimo tych wszystkich poszlak trndno u- 
wierzyć, ażeby cały rząd węgierski mial rzeczy 
wiście stanąć na stanowisku taK cynicznie sprze- 
cznem z moralnością pnbliczuą, ze sojuszem au- 
stro-węgierskim, z interesem monarchii, a nawet 
z interesom przemysłn węgierskiego. Wolimy 
przypuścić wrpływ jakiegoś osobistego antagonizmu 
do interesów austrjackich, ale wpływ działający 
bez wyraźnej sankcji rządn.

Na każdy wypadek postępowanie podobne 
stoi w jaskrawej sprzeczności z nstawą clową, 
która najwyraźniej nakazuje oclenie mieszanin 
podług cła na ę-jwyżej oclony składnik. Dalej, 
szkoda k.ikmriliouowa dla skarbu państwa nio 
jest wynagrodzona korzyścią dla konsnmentów. 
Dopóki bowiem ceny nafty zależą, jak to do dziś 
dnia ma miejsce, od cen oclonej nafty zagrani­
cznej, dopóty kousumenci opłacają cło w całej 
pełni, ale dochód tylko częściowo wpływa do 
skarbn państwa a reizta do kieszeni prywatnych 
kilku fabrykantów. Co więcej, uszczerbek dla Au 
strji nie wychodzi na korzyść Wegier. Przemysł 
destylacyjny węgierski do 1884 oparty był na 
zdrowej podstawie surowca rumuńskiego z jednej, 
a amerykańskiego z drugiej strony. Największa 
destylarnia, ta we Finme, przerabiająca sama 
trzy czwarte całej ilości, robiła do końca zeszłe­
go rokn najświetniejsze interesa na snrowcu ame­
rykańskim, i mogłaby na dal przy nim pozostać 
Przywóz więc falsyfikatn kaukazkiego znnełnie 
wiec był niepotrzebnym dla egzystencji przemy 
słn węgierskiego, i tylko wyszedł na korzyść pry­
watną kilku chciwych spekulantów. Natomiast 
Węgry otrzymały zamiast przemysłn zdrowego 
rzeczywistej destylacji surowca, przemysł całkiem 
sztuczny, odczyszczania pozornie zanieczyszczonego 
destylatu, zniweczyły wszelką możliwość rozwoju 
własnego przemyśla górniczego naftowego w Kar 
patach, graniczących z Galicją — i wystawiły się 
na oskarżenie wiarołomnej interpretacji traktatn 
handlowo-cłowego z Anstrją i to tak jaskrawej, 
że gdyby cały rząd węgierski miał się postawić 
na podobnem stauowisku, toby trzeba stracić za­
ufanie we walor jakiegokolwiek traktatu z Wę­
grami.

Co zdaje się potwierdzać muiemanie, że 
główną rolę odgrywają tutaj prywatne wpływy 
kilku spekulantów, lab raczej krótkowidzące fory- 
towauie kilku fabryk, a nie odpowiedzialna poli­
tyka rządu węgierskiego, jest fakt, że przemysł 
ten oparty na falsyfikacie, tak jest łatwym, że 
wystarczyłoby jednego skinienia ministra Duna­
jewskiego, ażeby wywołać i w Przedlitawii podo­
bne fabryki w Tryeście, w Ostrawie, w Szczako- 
wie i w Podwoloczyskaeh, któreby potrafiły w prze­
ciągu kilku miesięcy ograniczyć sprzedaż nafty 
węgierskiej do krajów węgierskich i odebrać na 
korzyść skarbu austrjackiego dochód, który W ę­
grzy teraz wybierają od konsnmentów anstrja- 
ckich.

Podnoszę tę kw stję w sposób tak wyraźny, 
ponieważ dobrzeby było wywołać dyskusje publi­
czną we Węgrzech, gdzie dotychczas bardzo 
mało zajmowano się tą sprawą. W iemy wprawdzie, że 
opinia węgierska skorą jest do poparcia nawet 
dosyć dla sąsiadów bezwzględnej polityki, jeżeli 
ona tylko jest namacalnie korzystną dla nich sa­
mych, ale z drugiej strony mają oni za wiele 
zmysłu politycznego, ażeby się narażać na grabą 
kompromitację moralną jedynie dla korzyści prze­
mijającej jednej lub drugiej firmy prywatnej.

Dopóki zaś opinia publiczna węgierska nie 
wypowie swego zdania, albo dopóki rząd węgier­
ski wyraźnie uie zajmie innego stanowiska od za­
jętego przez władzo cłowe węgierskie, to niema 
widoku sprawiedliwego zakończenia sprawy. Ne­
gocjacje dotychczasowe były tylko szeregiem wy­
biegów i dowodem sztuki knuktatorskiej. Przy­
stawano pozornie na każdą nową zasadę, ale uty­
kano na szczegółach, tę zasadę udarem dających. 
Przestawano ua ustawę obecną, ale bez koniecz­
nych poprawek przestarzałych przepisów wyko­
nawczych.

Przystawano na wniosek Suessa, ale z nie­
dorzeczną i niczem nieusprawiedliwioną preinią 
dla fabrykantów — przystawano na wynik analizy 
chemicznej co do zawartości olejów świetlanych 
w ropie, ale z niemożliwą skalą

Jak dalece brakowało dotychczas szcze­
rej chęci załatwienia sprawy, fceS° ia epszym 
dowodem komedja odegrana _ na ekspertyzie, raz 
już wzmiankowanej, w październiku b. r. Mówię 
komedja, ale właściwie b.vta to larsa i to farsa 
źle przygotowana, w łt̂ reJ suflera był głoś­
niejszym od głosu aktorów. Podczas gdy rząd 
austriacki, w dodatku do osobiście interesowanych 
przedstawicieli przemysłu galicyjskiego, powołał 
niezależnych ładzi naukowych z reputacją euro­
pejską, jakoto profesora Liebena z uniwersytetu 
wiedeńskiego i Radziszewskiego z uniwersytetu 
lwowskiego, rząd węgierski przysłał dyrektora 
głównej fabryki przemytniczej, oraz figurę rządo­
wy L j- szefa ich własnej stacji doświadczalnej. 
Ale mając jnż tak zależnych i stronniczych rze­
czoznawców, jeszcze p. Matlekoyits nie mial od­
wagi zostawiania ich sann na sam z ekspertami 
austrjackimi do umiejętnego roztrząśnięcia kwe- 
stji, tylko przeszkodził zapropouowanęj konferencji 
specjalistów, oraz npomniał pana Baracza, dyrek­
tora fabryki finmeńskiej, który zaczął przytaczać 
własne analizy naukowe, któreby niechybnie mu­
siały stwierdzić zdanie profesorów Liebena i Ra­
dziszewskiego — że analizy te są własnością fa­
bryki i że nie należy ich przedkładać do użytku 
ekspertyzy. Nie dsiw więc, że ekspertyza ta, cho­
ciaż dała sposobność do umiejętnego i wszech­
stronnego uzasadnienia metody dra Radziszew­
skiego, do rozróżnienia falsyfiuatów od surowca, 
uie zdołała przekonać rzeczoznawców węgierskich, 
których orzeczenie było z góry nłożone i nkar- 
towane.

Dziwnym zbiegiem okoliczności t r a k t a t  
z R u m u n i ą  j e s t  j e d y n y m  ś r o d k i e m  
p r z y n a g l e n i a  W ę g r ó w  w s p r a w i e  
n a f t o w e j .  Wiadomo, że nowa taryfa cłowa 
austro-węgierska, której ostatnią niezałatwioną 
częścią jest pozycja naftowa —  o tyle tylko ma 
wartość dla rządzącej partji agraryjnej we W ę­
grzech, o ile zawiera cła ochronne rolnicze. Reszta 
oozycyj, to jest podwyższenie ceł ua fabrykatach 
lub na nafcie przedstawia cenę, którą Węgrzy są 
gotowi zapłacić w zamian za korzyści, których 
się spodziewają z ceł zbożowych i wołowych.

Dlatego też, nawiasem mówiąc, mylnem jest 
z a p a t r y w a n i e  p o s ł a  A b r a h a m o w i e z a  
wypowiedziane przed paru dniami w Stryju, ja­
koby Koło polskie w swej obronie nafty naraziło 
na szwank cła zbożowe. Przeciwnie, im większe 
cło by Galicja uzyskała na nafcie, tem pewniej 
Węgrzy by obstawali za kompensatą na cłach 
rolniczych, z których podwyższenia spodziewają 
się powetowani? uszczerbku im wyrządzonego 
przez wyższe cła przemysłowe i naftowe.

W tem położeniu nic nie mogło być bar­
dziej Węgrom na rękę, jak wojna cłowa z Rumu­
nia, która wykluczając z Anstrji produkta rolni­
cze rumuńskie, od razn im dawała wszelkie ko­
rzyści, dla których gotowi byli zgodzić się na no­
wą taryfę a to bez ciężaru wyższych ceł na fa­
brykatach lnb na nafcie, które ta sama taryfa 
by im nałożyła. Dopiero z ustaniem wojny cłowej 
z Rumunią, na nowo powstaje potrzeba ceł zbożo­
wych, nchwalonych w taryfie austro-węgierskiej, 
a zarazem nieprzyjemna konieczność równocze­
snego p: ystania na nchwalone cła na fabrykaty 
i na załatwienie sprawy naftowej. Jak dłngo więc 
nie nastanie potrzeba zgody z Rumunią, wcale nie 
leży w interesie Węgrów przyspieszyć uchwalenie 
taryfy, któraby tylko same ciężary na nich nało­
żyła a chwilowo jezt zbyteczną dla ich rolnictwa.

Zresztą i co do konwencji z Rumunią, nie­
bawem zobaczymy, czy zapewnienia hr. Szechenyi 
maja wiecej wagi, aniżeli należy im przypisać 
w sprawie naftowej. Niesłychana zwłoka, która 
nastąpiła w regulacji żeglugi Dnnajowej, obo­
wiązku nałożonego na Anstrję przez traktat ber­
liński, a w której rząd przedlitawski inicjatywę 
odstąpił Węgrom, nie wróży najlepiej na przy­
szłość. Ale prawdopodobnie, takjak odpowiedzial­
ność za zwłokę w ustawodawstwie naftowem, 
Węgrzy nmieją zwalić na niby wygórowane żąda­
nia galicyjskie, tak i w negocjacjach z Rumunią 
nie trudno będ/io tak prowadzić negocjacje, że 
zdawać się będzie, iż jedyną przeszkodą zała-- 
twieuia są fabrykanci przedlitawscy.— Ale należy 
wątpić, czy zręczna tniseen scene, tyle razy nwień- 
czona skutkiem, i tym razem powiedzie sie Wę- 
g r o m . M u o ż ą  się o z n a k i ,  że  z b l i ż a j ą  się 
c z a s y  r ó w n i e  k r y t y c z n e  d l a  wp  ł v'w u 
w ę g i e r s k i e g o  w m o n a r c h i i ,  j a k  c z a s y  
w o j n y  t n r e c k i e j .

Wpływ prawie nieograniczony, który Wę­
grzy uzyskali od dziesięcin lat na wszystkie spra­
wy tak zewnętrzne jak wewnętrzne, uie b ł nza- 
sadniony ani ich liczbową przewagą, ani ich siłą 
ekonomiczną lnb cywilizacyjną. Polesał on wy­
łącznie na zręrznem wyzyskiwaniu okoliczności, a 
na śmiałej inicjatywie ich mężów stanu i na wy- 
trawności politycznej nielicznego plemienia ma­
dziarskiego, które zdołało zrozumieć i poprzeć po­
litykę swoich przewódców, tak nielicującą z tra- 
dycyjnemi zapatrywaniami narodu. Wiadomą jest 
rz« zą, jak dalece od czasu ostatniej wojny wscho­
dniej względy polityk ogólno-państwowej i zagra- 
n cznej górnją w Austrji nad wszelkiemi kwestja 
nii wewnętrznego ustroju. Również wiadomo, jak 
dalece kierunek, wskazany polityce anstrjackiej 
przez tradycje dynastji i przez nieprzepartą moc 
okoliczności, tj. wspieranie niepodległości rumuń­
skiej i niepodległości nowo powstałych narodów 
południowo-słowiańskich, zdawał się stać w sprze­
czności z polityką tradycyjną Madziarów, dążącą 
do jak największego ograniczenia wpływu Rumu­
nów, Serbów i Kroatów, osiedlonych we Węgrzech 
w liczbie prawie równającej się Madziarom i po­
lityką, systemaiycznie stawiająca zapory swobo­
dnemu rozwojowi narodowemu i ekonomicznemu 
państewek tej samej uaiodowości okalających W ę­
gry z Południa i Wschodu.

Nikomu też nowy kierunek polityki anstrja­
ckiej nie mógł mniej przypaść do smaki, jak 
Madziarom, którzy radziby byli przedlnżyć jak 
najdłużej tureckie status quo na Wschodzie, oto­
czyć się mnrem chińskim, całą energię zwrócić 
na wewnątrz i przerobić za pomocą presji admi­
nistracyjnej i szkolnej całą tę mozaikę ludów od 
Karpat do Sawy ua zcentralizowany jednolity 
szczep madziarski. Wojna wschodnia na razie 
rozwiała te nadzieje.

Zaskoczeni tak niespodzianie grozą zniwecze­
nia owoców pracy podjętej w r. 1848 a z nieu­
błaganą konsekwencją prowadzonej dalej do r. 
1867 —  W ęgrzy dali dowód takiego geninszn po­
litycznego, na jakim Polakom od czasu unii z Li­
twą zawsze zbywa,ło. Poddali się loice faktów do­
konanych, poświęcili Turków, a zarazem postano 
wili, że jeżeli ma nastąpić przeobrażenie stosun­
ków na półwyspie Bałkańskim, to będzie pod ich 
egidą. , Stanąwszy na czele menu, mogli się spo­
dziewać, że potrafią nim pokierować i nchronić 
własne brzegi od grożącej powodzi słowiańskiej i 
uzyskać czas potrzebny dalszej wewnętrznej 
konsolidacji. Zrozumiawszy zawczasu, że jeżeli kto 
to korona, nie może pozostać bierną wobec wyppd- 
ków wzruszających # odwiecznemi podstawami mo­
narchii, skorzystali z rozgardjaszu politycznego, 
panującego ż tej strouy iiitawy i stawszy się głó­
wną podporą tradycyjnej Dolityki austrjackiej, o- 
władnęli je j sterem.

Ale jeżeli można powiedzieć, że manewr 
ten wykonany z precyzją wojska regularnego pod­
czas bitwy, i stosujący maksymę wojskową, że 
najlepszą obroną jest strategia zaczepna przy 
taktyce defenzywnej —  udał się w zupełności, to 
w interesie samych Węgrów można również po­
wiedzieć, że się im ndał za dobrze. Bo coraz 
bardziej mnożą się oznaki, że oślepił ich samych 
co do wątłych podstaw własnego wpływu. Czyta­
jąc ich gazety, lab przysłuchując się rozprawom 
ich parlamentu, zdawałoby się, że chwilowa prze­
waga 6 milionów Madziarów nad 32 milionami 
innych narodowości, w znacznej części wyższych 
od nich oświatą i bogactwem, jest jakiemś nie- 
odmiennem prawem natnry, opartem na niezgłę­
bionych wyrokach opatrzności, którym się kornie 
poddać trzeba, bez dalszego szemrania. Zapomina­
ją jednak, że tylko tak długo jak oni byli jedynym 
szczepem, który zrozumiał nieodzowność czynnej 
polityki zagranicznej, tak długo jak byli jedyuą i 
niezbędną podporą te1 polityki, to też byli zarazem 
panami sytuacji wewnętrznej i znajdowali pobłaża­
nie nawet na wybryk: partykularyzmu i ogoizmu. 
które w żadnej innej chwili by nie mogły być 
uważane za godne z ró» nonpr&wnieniem obu po­
łów monarchii. Od czasn jednak, jak przeważna 
większość resztujących 32 miljonów również zro­
zumiała historyczną konieczność teraźniejszej po­
lityki dynastji, nzysaanie specjalnego poparcia
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Węgrów, acz bardzo pożądane, już uie jest tak 
niezbędne, jak niem było dawniej i musi być 
w przyszłości uwarunkowane zgjdnością z wyższym 
interesem całego państwa.

Tyle można powiedzieć, że jeżeli Węgrzy 
w tej nowej konstelacji nie zi suuiią, że okoli­
czności ubiegłych lat dziesięciu były całkiem wy­
jątkowe, i że nadal będzie się trzeba lic/ye z 
wpływami przedlitawskiemi, to mogą wszystkie na- 
b jtk i ostatnich lat no grnby szwank narazić. 
Słabą ich stroną jest, że cała ta ich transforma­
cją byia tylko pozorną, i że ani na chwilę nie 
wyrzekli się pierwotnych celów swej domowej 
polityki, że stawszy się rzecznikami usamowol- 
nienia 'ludów bałkańskich, uie przestali naj- 
zawzięciej bronić własnej hegemonii nad 
innymi ludami — że będąc rzecznikami ogól­
nych interesów monarchii i historycznego powo­
łania dynastji, nie przestali najzazdrośniej bronić 
własnego szczepowego zasklepienia —  że nietylko 
w teorji ale i w praktyce traktnją Anstrję jako 
państwo obce i zagraniczne, ledwo że nie nieprzy­
jacielskie, a zarazem, pomimo sojuszu handlowo- 
cłowego, w zaufaniu w swój wpływ polityczny, 
postępują wobec niej w kwestjach ekonomicznych 
z bezwzględnością, którejby się nie odważyli oka­
zywać państwn rzeczywiście obcemn.

Kto był świadkiem rozpraw ugodowych w 
komisji Bady państwa, temu musiało się nastrę­
czyć przekonanie, że uroszczenia ekonomiczne 
Węgrów w sprawach kolejowych, przemysłowych 
i handlowych, tak czę-do się powtarzały, tak do­
tąd bezkarnie uchodziły, tyle nozostawiły po sobie 
z tej strony Litawy upokorzenia i uiecheci że ta 
struna jest przeciągnięta, prawdopodobnie będzie 
pierwszą na której się odezwie zasadnicza opo­
zycja przeciwko nadmiarom wpływu węgierskiego, 
nieuza saduionego nadal wyjątkoweini okoliczno­
ściami lat ubiegłych. Przyczynia się do rozdraż­
nienia, które się ogólnie czuć daje, fakt, że W ę­
grzy, którzy się tak szczycą swoją inicjatywą po­
lityczną, n if fy  się nadmiernie nie ubiegali o za­
szczyt płacenia kosztów polityki, inaugurowanej 
przez nich, tylko ten zaszczyt chętnie pozosta­
wiali Przedlitawii.

Jest to jednym z najważniejszych rezulta­
tów jednomyślności, z jaką delegacja przedli- 
tawska poparła politykę Kalnokiego, że od tej 
chwili opozycja pizeciwko uroszczeniom węgier­
skim nie może jnż być nważaną jako podkopywa­
nie znaczenia enrepejskiego monarchii, tylko jako 
usiłowanie przywrócenia pomiędzy obu połowami 
monarchii tej wzajemności interesów, która leży 
w naturze rzeczy, a którą W ęgrzy “hwilowo na 
swoją korzyść wyzyskali. Niezrównany ich 
spryt polityczny powinien ich ostrzedz, że się 
czasy zmieniły, i powinien ich nakłonić do konce­
sji, którąby zażegnać mogły zasadniczą opozycję, 
jaką ich dotychczasowe postępowanie niechybnie 
wywołać mus', i która znajdzie wyr^z w obrado- 
waniach komisyj kwotowych, dopiero so ukonsty­
tuowanych.

Kronika miejscowa i n ieiscow a.
Lwów dnia 7. grudnia.

* Niespodziana klęska dla jednorocznych 
ochotników. Na podstawie rozporządzenia minister­
stwa wojny, rozkazała komenda 11. korpnsu rozpo­
rządzeniem M . A . nr. 6817, ażeby tegoroczni jedno­
roczni ochotnicy, którz., dotąd służbę na koszt pań- 
SOWa odbywają i przy kontynuowaniu nauk stypendja 
wyżej 150 zł. rocznie pobierają —  odtąd służbę tę 
przy wrocie kosztów, które państwo dotychczas po­
nosiło —  na własny koszt odbywali.

Rozporządzenie to powołuje się na § 131 „in­
strukcji do wykonywania ustawy obrony kraju.

Dziwna rzecz, ażeby państwo biorąc za normę 
przyjmowania jednorocznych ochotników: „na rządo­
we koszta" przy dochodzie niżej 150 zł. rocznie, ka­
zało odbywać uczącemu się ubogiemu młodzieńcowi, 
który np. ma stypendjum 160 zł. rocznie, teraz na 
własny koszt słnżbę jednorocznego ochotnika.

Doi rodzieje legując stypendja dla ubogiej uczącej 
się młodzieży, z pewnością nie w tej nyśli to robili, 
ażeby z tych pieniędzy akademik sprawiał sobie suknie 
wojskowe. Stypendja wynoszą zwykle po 150 do 200 
zł rocznie i wypłacane zostają, za okazaniem świa­
dectw z dobrym postępem, ćwierć lub półrocznie z do­
łu. Jakżeż teraz może jednoroczny ochotnik sobie spra­
wić mundurek za te 160 zł., a do tego ma się cały 
rok sam utrzymać. Inaczej ma się rzecz, jeżeli lie 
służy, w takim razie w wolnym czasie udzielając le- 
kcyj, może sobie zarobić kwotę potrzebną do utrzy­
mania, Może też państwo zechce założyć wielką gar- 
kuchnię i przyjmować „na wikt i stancję" jednoro­
cznych ochotników za te 150 zł., które do kontynuo­
wania nauk były przeznaczone. Sądz:my, że ustawa 
zacytowana powyżej, nie miała na myśli odbierania 
jednorocznym ochotnikom legowanego im grosza siero- 
cińskiego.

Podług nas, jest to tylko złem zrozumieniem 
ustawy. Komendant widocznie zasłużyć się chciał pań­
stwu zaprowadzeniem tych niezwykłych oszczędności 
Przeciw powyższemu rozporządzeniu przysłużą 
jednorocznym ochotnikom prawo odwołania się w ter­
minie 14 dni do komendy terytorjalnej. Spodziewamy 
się, że komenda korpusowa wglądnąwszy w tę spra­
wę należycie i kierując się ludzkością, w danych ra­
zach uwzględni prośbę uczącej się młodzieży, bo któż 
po większej części pobiera stypendja? —  biedak lub 
sierota, który nieraz jeszcze jako jednoroczny ocho­
tnik na koszt rządowy, musi udzielać lekcyj, ażeby 
zarobić na utrzymanie.

Wracając do liozb, każdy pojmie, że mając np. 
160 zł. a nawet 200 zł. rocznie, student zaledwie 
ubrać i wyżywić się nioże, a coż dopiero mówić o 
mundurze, który i najtaniej kupiony, przeszło 150 zł. 
kosztuje.

Podnosimy tę sprawę także dlaUgo, ażeby szer­
szą publiczność poinformować o tern, i ażeby na prZy. 
szłość jednoroczni ochotniej zaraz na począ;ku służ­
by postarali się o wyjaśnienia w tym kierunku i nie 
narażali się na przykre dla nich rozczarowania.

* P o s e ł  A braham ow ie*. W artykule wczoraj­
szym zapomnieliśmy o łacinie sz. posła. W sprawo­
zdaniu z mowy jego stryjskiej, dziennikom udzielonej, 
znajduje się cytata: D e tnoflUtus ! f l  nlsi hene. To 
wygląda na lapsus, a jednak nim nie jest. Albowiem 
pewnego razu w Kadzie państw _ P- Abrahamowicz 
w ogniu oracji zawołał: Pafturiunt —  i
utknął. Wtedy jeden ze starszych posłów, który obok 
p. Abrahamówmza siedział podezepnąl m jako do­
kończenie cytaty: Et nos mutatnuf illis I mąż 
uczony zawołał: E t nos mutatnW in illis.

-  R epu tacje  u m arszałka  Jhr. T arn ow sk iego.
W  niedzielę przedstawił się p marszałkowi komitet 
„Macierzy" z prof. p. Małeckim na czele. Na prze­
mowę p. Małeckiego odpowiedział hr. Tarnowski, że 
jakkolwiek nie może wobec „Macierzy" żują® tearo 
stanowiska, które piastował jego czcigodny poprze­

dnik, (bo dr. Żyblikiewicz był przez kuratora mia­
nowany prezesem „Macierzy" i godność ta jest przy­
wiązana do jego osoby), to jednak, ponieważ uważa 
„Macierz" za instytucję bardzo pożyteczną, przeto 
będzie sie starał w porozumieniu z Wydziałem kraj. 
służyć jej z op‘ eką i pomocą.

Następnie przedstawiła się marszałkowi depu- 
tacja krajowego Towarzystwa kupców i przemysłow­
ców. P. Piotr Miączyński, prezes tego Towarzystwa, 
powitał marszałka mową, w której nakreślił w wy­
mownych słowach smutny stan naszego kupiectwa i 
przemysłu, mającego z jednej strony zamknięte drogi 
odbytu, z drugiej zaś zwalczanego przemożną konku­
rencją. Marszałek odpowiedział, że zawsze przykla­
skiwał programowi swego poprzednika dra Zyblikie- 
wicza, i że podobnie jak on widzi konieczność pod­
niesienia naszego przemysłu i handla a tym sposo­
bem podźwignięcia naszegc materjalnego bytu ; to też 
szczerym jest jego zamiarem iść w tej mierze ślada­
mi swojego znakomitego poprzednika, a spodziewa 
się, że życzliwą wyrozumiałość, uprzejmość i pomoc 
spotka tak w krajowem Towarzystwie kupców i prze­
mysłowców, jak i w ogóle w całj m kupieckim, prze­
mysłowym i rękodzielniczym stanie.

* Wsparcie dla wdów po urzędnikach 
sądowych. Celem uczczenia 50-ietniej działalności 
służbowe bar. Schenka, powstała w pewnem kółku 
myśl utworzenia ze składek urzędnikó w fundacji imie­
nia „Schenka", z której procenta obracane być miały 
na wsparcie dla ubogich wdów po urzędnikach są­
dowych 10. i 11. klasy. Zebrano na ten cel kwotę 
nieznaczną. Pominąwszy już, czy i o ile myśl kieru­
jąca inicjatorami tych składek była na miejscu, to cel 
zamierzony został zupełnie chybiony, albowiem pan 
Schenk, do którego wiedzy praktyki przy ściąganiu 
tych p r z y m u s o w y c h  składek dojść musiały," od­
mówił objęcia fundacji w zarząd.

W powodach odmowy miał p. Schenk położyć 
na to nacisk, że pożytek z takiej odosobnionej a bardzo 
s z c z u p łe j fundacji byłby problematyczny i wedle 
jego zdania, fundacja ta, przyłączona do stowarzysze:„a 
dyetarjuszów i urzędników, przyniosłaby daleko więk­
szy pożytek nietylko wdowom, ale i sierotom po urzę­
dnikach. Wskutek tego komitet natychmiast odbył 
naradę, na której postanowił odnieść się do ofiaro­
dawców, czy zgadzają sie na takie użycie złożonych 
przez nich kwot. Podług zdania naszego, zebrany fun­
dusz w sposób taki najodpowiedniej byłby użyty, a 
Stowarzyszenie dyetarjuszów i urzędników mając te 
same cele, co zamierzona fnndacja, potrafiwszy w prze­
ciągu 5 lat drobnemi wkładkami przeszło 15.600 zł. 
majątku złożyć, oparte na statutach przez władze za­
twierdzonych, daje dostateczną rękojmię, że fundusze 
w niem złożone pożytek ogółowi przyniosą.

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Czerkasy, w pow. lwowskim, na budowę 
szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł.

* Namiestnictwo nadało prezentę na opró­
żnioną gr. kat. kapelanię w Suchodole ks. Włodzi­
mierzowi Lewickiemu, dotychczasowemu zawiadowcy 
tejże kapelanii.

* Fundacja posagowa Biera. Na przedsta­
wienie pp. dr. Feliksa Honigsmanna i Józefa Koli- 
szera, egzekutorów testamentn Joela Biera, nadało 
namiestnictwo posag z powyższej fundacji na r. 1886 
w kwocie 350 zł. Kranci Bier z Podhajeo, córce 
Izaka i Estery małżonków Bierów, a krewnej fun­
datora.

* Dl1. Żyblikiewicz przybyć ma dziś do 
Krakowa.

* Stowarzyszenie młodzieży handlowej
urządza jutro jak coroku, a to ku uczczeniu dwóch- 
settrzynastej rocznicy swego założenia, wieczorek mu- 
zykalno-deklamaeyjny. Wieczorki te celują gustem i 
humorem.

* Karty wstępu na otwarcie sejmu wydawać 
się będą w kancelarji sejmowej we środę dnia 8. 
b. m. o godzinie wpół do 2 z południa —  na na­
stępne posiedzenia zaś, zawsze w przeddzień posie­
dzenia o godzinie 6 wieczorem.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek d. 9. b. m. o zwykłej godzinie. Na po­
rządku d“ ennym: Sprawa sprzedaży drzewostanu na 
grun ach przeznaczonych pod kolej w Brzuchowicach. 
Sprawa zabezpieczenia na r. 1887 ciepłej strawy i 
chleba dla aresztantów m. R0..ert Doms o zatwier­
dzenie projektu urządzeni wodociągu od stndni w ul. 
Wodnej do młyna parowego w realności pod 1. 1673/,. 
Zarząd muzeum im. Dzieduszyckioh o pozwolenie do­
prowadzenia wody z wodociągu miejskiego na podwó­
rze budynku muzealnego. Wnioski w sprawie powię­
kszenia liczby klas na Zofiówce. Strażnicy miejscy o 
przyznanie dodatku na pomieszkanie. Dyrekcja szkoły 
żeńskiej im. św. Anny w sprawie ustanowienia służ­
by dla tej szKoły Wnioski odnoszące się do regulacji 
ulicy Karnej. Sprawa nadania bezpłatnych miejsc na­
uki muzyki w konserwatorjum galic. Towarzystwa 
muzycznego. Wniosek w sprawie zakupna gruntu 
z realności 1. 4792/, na regulację ulicy Inwalidów. 
Wnioski odnoszące się do budowy nowego teatru we 
Lwowie. Wnioski w sprawie utrzymania zaprzęgów 
miejskich. Wniosek dotyczący zakupna od funduszu 
św. Łazarza na rzecz funduszu gminy łąki w Biło- 
hoiszczy.

* Z resursy urzędniczej. W piątek dnia 10.
b. m. odbędzie się w Bau „Frohsinu" wieczorek mu­
zykalny. Początek o godzinie 7 wieczór. Wstęp dla 
członków resursy wolny za okazaniem kart legityma­
cyjnych. Bilety dla rodzin członków, tudzież gości 
przez członków wprowadzonych, wydawane będą we 
czwartek dnia 9. b. m. od godziny 6 do 8 wieczór 
w kancelarji resursy.

* Posiedzenie Iowarzystwa przyrodni­
ków polskich im. Kopernika odbędzie się dziś
we wtorek d. 7. grudnia r. b. o godzinie 6 wieczorem 
w sali XV. uniwersytetu (2. piętro). Porządek dzien­
ny: 1. H. Kadyi: O naczyniach krwionośnych rdze­
nia pacierzowego ludzkiego. 2. J. Petelenz: O pęche­
rzu pławnym ryb w porównaniu z płucami innych 
zwierząt kręgowych. 3. Luźne komunikacje.

* Pamiętajmy o najuboższych! Od p. pre­
zydenta miasta otrzymujemy następującą odezwę: Od
wielu lat udaje się prezydjum magistratu przy nad­
chodzącym Nowym Koku do ofiarności mieszkańców 
miasta Lwowa, z prośbą, bj datkami w gotówce lub 
odzieży przyczynić się zechcieli choć w części do ul­
żenia nędzy najuboższej klasy ludności. Gmina po­
święca rok rocznie znaczne sumy na cele dobroczyn­
ności, w szczególności na wsparcie ubogich —  porą 
zimową wszakże mnoży się tak dalece liczba potrze- 
m oc^br z?°Pa”rzenia. że bez litościwej i czynnej po- 
m„nLlvntI1I0!V Prośby znaczniejszej części ubogich, 
skutku pozost ć ^ra^U dostatecznych funduszów bez-

Zakorzeniony u nag ZWyCzaj rozsyłania listów 
frankowanych z kosztownemi częstokroć biletami no­
worocznemu pochłania rok rocznie znaczne ofiary pie­
niężne , o ary e obrócone na cele dobroczynne, 
w szczególności na ulżenie niedoli ubóstwa —  wy­
szłyby na pożytek publiczności i ubogich, którym by 
się W ten sposób więcej dostało w „dziale niż do­
tychczas.

Prezydjum magistratu odwołując się przeto do 
znanej dobroczynności i zacnych uczuć mieszkańców 
miasta Lwowa, uprasza wszystkich, którzyby chcieli

wesprzeć usiłowania gminy w opiece nad ubogimi, 
aby zamiast rozsyłania i przyjmowania biletów no­
worocznych raczyli łaskawie ofiarować zaoszczędzone 
w ten sposób kwoty na rzecz ubogich miejscowych.

Nazwiska ofiarodawców pragnących uwolnić się 
od życzeń noworocznych, względnie okupić się skro­
mnym datkiem na rzecz ubogich, przed rozsyłaniem i 
odbieraniem listów noworocznych, zostaną przed Nowym 
rokiem do publicznej podane wiadomości za pośre­
dnictwem dzienników miejscowych.

Ofiary składać można w prezydjum magistratu 
i w komisarjatach wszystkich dzielnic.

* Z lwowskiego zakładu karnego dla męż­
czyzn. Dnia 13 i 15 b. m. o godz. 9. przed połu­
dniem odbędą się w tutejszej szkole roczne egzamina, 
a mianowicie w poniedziałek dnia 13. w II. i III. 
klasie, a w środę dnia 15 w I. klasie. Przed rozpo­
częciem egzaminu dnia 13 odprawi się w kaplicy tu­
tejszego zakładu o godzinie 8*/i w obecności wszyst­
kich do szkoły chodzących więźni, cicha msza święta, 
podczas której popisywać się będą ci więźniowie, któ­
rzy się uczyli muzyki wokalnej i instrumentalnej.

* Ciekawa spuścizna. Pan B. G posiadając 
w spuściźnie po swym zmarłym stryju dużą, staro­
dawną, skórą obciągniętą walizę, sprzedał ją domo­
krążcy przed dwoma tygodniami za 50 ct. Znalazł­
szy później między papierami sw„go stryja notatkę, 
według której ukrył tenż' w owej walizie pod po- 
dwójnem denkiem 450 rubli w srebrze, p. B. G. od­
szukał wprawdzie handlarza, któremu ją sprzeaał, 
lecz mimo przyrzeczonej mu nagrody za zwrot walizy 
nie dostał takowej od niego, co go spowodowało do­
nieść o tern onegdaj policji, która dołożywszy wszel­
kich starań, odszukała ją już w piątych rękach, lecz 
odartą ze skóry i rozbitą. Skuustatowano tylko ślady, 
iż spód tejże miał rzeczywiście podwójne dno ; czy 
jednak takowe nie zostało wyjęte już może przed zby­
ciem tej walizy, nie* dało się sprawdzić.

* Wypadki. Woźnica z browaru Szmelkesa 
najechał onegdaj na ulicy Kaźmierzowskiej Barbarę 
Skop, gospodynię z Kleparowa, którą musiano odwieść 
do szpitala głównego, gdyż doznała znacznego uszko­
dzenia na twarzy i lodzę, w  podobny sposób zo­
stała także 7-letnia córeczka pana K„ urzędnika Wy­
działu krajowego, uszkodzoną ^  twarz przez konia, 
na którym jechał gospodarz wiejski, Henryk Schweit­
zer, w nietrzeźwym stanie. Schweitzera aresztowano. 
Koń, przyprzężony do wozu, pozostawiony na ulicy 
Gródeckiej przez woźnicę tutejszego kupca Izaka 
Spata, bez dozoru, spłoszywszy się najechał w pę­
dzie na wóz tramwajowy i uszkodził takowy.— Ogień 
kominowy wybuchł onegdąj popołudniu w domku dre­
wnianym pod 1. 16 przy ulicy Gródeckiej; zaś nad 
wieczorem powstał w kuchni pod 1. 6 przy ulicy 
Ruskiej, na II. piętrze, ogień przy topieniu smalcu. 
W obu wypadkach ogień przez domowników został 
stłumiony.

* Deputacja krakowskich szewców (czela­
dzi) w liczbie kilkudziesięciu była wczoraj u prezy­
denta miasta, dr. Szlachtowskiego, z narzekaniami na 
zupełny brak pracy u majstrów i skargami na ist­
niejącą ustawę przemysłową, na mocy której żaden 
z nich nie może podejmować się robót na własną 
rękę.

* Dla rodziny Yoglów złożono w handlu J. 
Drekslera i Synów: razem 78 zł. 83 c. Towarzy­
stwo św. Wincentego i. Paulo zamykając dalszą 
składkę, dziękuje ofiarc dawcom za rychłą pomoc, tym 
sposobem ostateczna nędza na dłużs zy czas zażegnaną 
została. 80-letnią siostrę Vogla udało się umieścić 
w domu ubogich.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

Wczoraj przy zmiennym stanie nieba wiał prze­
ważnie z zachodu silny wiatr, wieczorem siła wiatru 
powiększyła się tak, że pojedyncze uderzenia jego 
dochodziły do chyżości 20 metr. na sekundę. Śnieg 
polatywał chwilami, opad jego był woale niezna­
czny. Średnia temperatura dnia była —  0.9° C., 
najwyższa 0.4° C., najniższa wczoraj przedpołudniem 
—  3.6° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 755 mm.

Zniżka barometryczna znajduje się w półno­
cnej Norwegii i wynosi 725 —  730 mm zwyżka 
w Hiszpanii i wynosi 775 —  770 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 7. grudnia. Wiatr o zmien­
nym kierunku od Sw  do NW, średnia temperatura 
dnia około 0°C., zachmurzenie się powiększa, powie­
trze wilgotne i ciągle niespokojne, dziś opad niezna­
czny, jutro znaczniejszy.

* Jntro d. 8. grudnia: N i e p. P o c z. NMP.; 
św. Ałyppa prep. —  W czwartek d. 9. b. m.: św. 
Leokadji P.; —  św. Jakowa M.

—  Zamień śnieżna we Wiedniu. Z powrdu 
śniegu, który spadł we Wiedniu w niedzielę, Towa­
rzystwo transportowe użyć musiało przeszło 8000 
ludzi przy oczyszczeniu ulic. Wczoraj był dzień pogo­
dny przy dwustopniowym mrozie.

—  Duński następca tronu, królewicz Fryde­
ryk, przybył do Wiednia incognito wraz z małżonką 
i stanął w hotelu Imperial. Cesarz austrjacki za­
szczycił ich swoją wizytą.

—  Z Budapesztu donoszą, że 5. b. ni. w nocy 
w kawiarni Gutfreunda pewien oficer zastrzelił 
przez nieostrożność 9-letnią dziewczynkę, a następnie 
z rozpaczy odebrał życie sam sobie.

—  O rodaku naszym Kubarym, zajmującym 
od dawna stanowisko dyrektora muzeum Godefroy 
w Hamburgu, znajdujemy wzmiankę pochlebną w L i- 
terarisches Centralblatt. Autor artykułu pomienio- 
nego powiada, że Kubary jest jedynym znawcą wy­
kształconym wysp Karolińskich. Dzieło jego w tym 
przedmiocie niedawno wydane p. t. „Die socialen 
Einrichtungen der Pelauern" zajęło doniosłe stano­
wisko w piśmiennictwie etnografleznem.

—  W Bostonie umarł ks. Wirowski, Polak, ro­
dem z Warszawy.

—  Podczas pożaru w Hampton-Court odzna­
czył się przy ratowaniu kominiarz Główek, z powo­
łania litograf. Ustąpił on z kraju wr. 1848, przed­
tem pracował przy rządzie gnbernjalnym w Suwał­
kach. Królowa Wiktorja przysłała mu medal za­
sługi.

—  Z Petersburga donosi telegram, że Tasz- 
kent nawiedziło 28 listopada przedpołudniem o go­
dzinie 9. minut 10 silne trzęsienie ziemi; wiele do­
mów w dzielnicy przez Rosjan zamieszkałej znacznie 
przy tern uszkodzonych zostało.

—  Głodomór włoski, Succi, rozpoczął swoje 
drugie „przedstawienie", gdyż pościć teraz będzie
przez 30 dni za biletami. Spożył on „na drogę" 
porcję ostryg, napił się piwa i wypaliwszy cygaro, 
oddał się w ręce komitetu. Wbrew dotychczasowym 
sztuczkom głodomorów, którzy nie wychodzili z po­
koju podczas „kuracji", postanowił Succi jeździć
konno i spacerować.

—  Fr, Otto Spamer, jeden z najcelniejszych 
wydawców niemieckich, zmarł w Lipsku w 66 r. 
życia.

—  Ciekawy sposób. W Moguncji w nocy na 
28. z. m. żołnierze artylerji fortecznej urządzili awan­
turę z cywilnymi —  i władza wojskowa kazała zam­
knąć ko3zary ua tak długo, dopóki winni wyśledzeni 
nie zostaną.

—  Milionerzy. Więcej niż dwadzieścia milio­
nów marek majątku ma dziś około 950 „szczęśli­
wych" ludzi". Z tych przypada na Anglię 250, na 
Stany Zjednoczone 200, na resztę Ameryki 100, na 
Niemcy 100, na Francję 75, na Rosję 50, na Wło 
chy 50, na resztę świata 125 ludzi.

—  Zapis dla brzydkich panien. W tych 
dniach zmarł w Santander bogaty handlarz win z Ma­
lagi i pozostawił fundusz, którego roczne procenta 
w sumio 6000 duros przeznaczył na wyposażenie czte­
rech panien, idących zamąż. Kandydatk5 do posagów 
muszę jednak, według zastrzeżenia, uczynionego te 
stamentem, mieć więcej, niż la.t 30, i być... brzyd 
kiami Prawdziwy dobroczyńca!

—  Urywki. Lekarz zwykle bywa wtedy naj­
więcej poszukiwały, kiedy go znaleść trudno. Każda 
rćża która nie zdobi łona pięknej damy, chybia za­
daniu. Ileż to serc idzie na marne, a jednak jakże 
i zadko można odnaleść serce ! Gdzie miłość czuwa, 
tam zazdrość stoi na straży. Najtrwadszym kamie­
niem, można najczęściej zmiękczyć najzakamienialsze 
serduszko.

—  J a s ło  d. 6. grudnia. Za staraniem wydziału 
Czytelni mieszczańskiej, odbył się w niedzielę 28 li­
stopada uroczysty wieczorek ku uczczeniu listopado-
wago powstania.

W przepełnionej sali wygłosił p. Zalański od­
czyt o historji powstania listopadowego. Po odczycie 
nastąpiła deklamacja.

W poniedziałek 29 z. m. odbyło się w koście­
le parafialnym żałobne nabożeństwo za spokój dusz 
poległych w walce w r 1831.
io s a /o-î  m ®h°dzie zebrano na weteranów z r. 
1830/31 w Czytelni przy odczycie 28 zł. 40 ct., 
w kościele po kweście 43 zł. 43 ct., następnie dorę­
czyli p. Brochwiczowi pp dr. Cięglewicz, Liso^ie- 
cki, Palch, Rylska, dr. Biesiadecki, Stokerowa, Piliń- 
ski, Macudziński, i Steinhausa po 1 zł. —  razem 9 
zł. a P- Bielicki Izydor 2 zł. Razem zebrano więc
82 zł- 83 ct.; z tego wydana na przystrojenie sali 
i katafalku w kościele i na drobne wydatki 30 zł.
83 ct., pozostało dla weteranów 52 zł Za piękne 
przystrojenie sali i wspaniałe udekorowanie katafal­
ku w kościele, wyraża yuział Czytelni serdeczne po­
dziękowanie p. M. Gettlichowi, który zajął się tern 
bezinteresownie.

(Powyższą kwotę 52 zł. otrzym iliśmy dziś i zło­
żoną ona jest w naszej administracji do dyspozycji 
komitetu opieki weteranów z r. 1830/31. Przyp. red.)

—  „P rz y tu lis k o " , stowarzyszenie polskie w 
Berlinie” Obchodzić będzie d. 5. stycznia piątą rocz­
nicę założenia swojego. Opiekuje się ono Polakami, 
przejeżdżającymi przez Berlin, a pozbawionymi fui.- 
duszów. ym celem utrzymuje gospodę z 5 łóżkami 
i przez trzy dni żywi przybyszów. Dotąd 3000 osób 
korzystało z gościnności tej instytucji.

—  C holera. Ministerstwo węgierskie wzbroniło 
zbierania używanych sukien, pościeli i bielizny, prze- 
dewszystkiem zaś szmat w tych gminach i miastach, 
w których cholerę sprawd" .o, jako też i rozsyłki 
powyżej podanych przedmiotów.

Z B u k a r e s i u  donoszą 5. j, m .:
Urzędowy Moniteur ogłasza uchwałę najwyższej 

Rady sanitarnej, podług której z powodu pojawienia 
się cholery w Belgradzie wszystkim podróżnym przy­
bywającym z Serbii wolno do Rumunii przyjeżdżać 
tylko przez Vercierowę, Severin i Kalafat, muszą da­
lej być zaopatrzeni w paszport i w miejscu zamie­
szkania poddać się pięciodniowej obserwacji lekar­
skiej.

Teatr, literatura i muzyka.
—  Teatr. ( Treydeie&ci lat na deskach teatral 

nych.) Rzadki ten jubileusz pracy aktorskiej bę­
dzie jutro obchodzić artysta tutejszej sceny 
polskiej p. Bronisław D ę b i c k i.

Oto w krótkości jego życiorys: Urodzony 19. 
lipca 1837, w 19 rokn swojego życia, d. 8. gru­
dnia 1856 wystąpił po raz pierwszy .»e Lwowie 
w nieznacznej roli w dramacie „Bracia Mauprat8, 
z którrj wywiązał się tak dobrze, że w kilka mie­
sięcy póżiiiej otrzymał popisową rolę „Frycka“ 
w „Człowieku z czarnego lasu." W roli tej miał 
D. nadspodziewane powodzenie, którego mu kole­
dzy szc erze winszowali, a ówczesny dyrektor te­
atru lwowskiego podwyższył mn gażę. W rokn 
następnym odebrano Chełchowskiemu teatr, a no­
wa dyrekcja w osobie Witalisa Smochuwskiego i 
J. Nep. Nowakowskiego, zatrzymując z całego 
personaln tylko wybitniejsze siły, oddaliła Dębi­
ckiego. Młody adept sceny zaangażował się więc 
do trupy prowincjonalnej Gubarzewskiego w Tar­
nowie, pod artystycznem kierownictwem A.eksau- 
dra Ładnowskiego. Tam przedstawiono pierwszą 
sztukę Dębickiego, p. t. „Bartos z pod Krakowa8, 
w której z wielkiem powodzeniem grał antor role 
„Bakałarza Merknrego-8

Po rozbiciu się trupy Gubarzewskiego, objął 
rząuy Sulikowski i towarzystwo udało się do No­
wego Sącza, gdzie doznało wieikie: bu^y. W  naj- 
krytyczniejszej chwili otrzymał Dębic! I zawerw-- 
nie do Krakowa od ówczesnego dyrektora teatru, 
śp. Pfeifra, i tam d. 1. stycznia 1860 r. wystą­
pił z powodzeniem jako bakałarz w swoim „Bar- 
tosu z pod Krakowa “

W tymże samym roku przybył D. z Ada­
mem Miłaszewskim do Lwowa i tn wystąpił w 
miesiącu wrześniu po raz pierwszy w roli „P i- 
cotina* w jednoaktówce: „Zona, która zwodzi mę­
ża8. Odtąd przebywa D, stale we Lwowie. W  ro­
lach starych, wiernych sługusów, nie tak prędko 
znajdzie się równy jemu następca. Sumienność 
w oddaniu tychże posuwa on do pedantyzmu. Ja­
ko człowiek prawego charakteru i idealnie dobry 
kolega, zdobył sobie D. syinpatje niepodzielne ca- 
łogo personaln, w dowód których urządzają mu 
koledzy jutro o godz. 12. w połuduie na scenie 
zbiorową owację ; dyrekcja zaś, w dowód uznauia, 
przeznaczyła mu w tym miesiącu przedstawienie 
benefisowe, na którem, między inneini, daną bę­
dzie jego pierwsza sztuka: „Bartos z pod Krako­
wa8, w której w najmniejszych nawet rolach 
wezmą udział pierwszorzędni artyści naszej sceny.

Dziś .we wtorek na benefis pani Radwan „Baron 
cygański". Jutro po południu „Izrael na puszczy", 
dramat Łętowskiego, wieczór „Don Cezar". We 
czwartek: „Dwie blizny", komedja w 1 akcie Ale­
ksandra Fredry, i „Hnat Probłuda", odegrany przez 
artystów ruskiego teatru. W piątek po raz pierwszy 
„Dach szklanny", komedja z hiszpańskiego Aioli. 
W sobotę „Baron cygański", operetka w 3 aktach J. 
Straussa. Dnia 14. b. m. na benefis panny Praun 
„Don Cezar" Dellingera.

—  P. W i l h e l m  C z e r w i ń s k i ,  wysoce u- 
zdolniony kompozytor, urządza w pierwszych dniach 
tego miesiąca wieczorek muzykalny. Usłyszymy naj­
nowsze jego prace, jak „Sonata8 wiolonczelowa, ter­

cet damski do słów Lenartowicza i baladę do śpiewu 
„Duch żeglarza." Nadto wystąpią amatorowie i je­
dna z uczennic pracowitego kompozytora.

Dział ekonomiczny.
Ostatnie notowania produktów. 

z d. 7. grudnia 1886.

K ra jo w y  Bank h ip o teczn y . Z dnieyi 30.
listopada 1886 było w obiegu : 6 %  lis+ów hipotecz­
nych 1,846.700zł., 5°/0 listów hipotecznych 1«?>640.800 
zł., 5 %  listów hipotecznych premiowanych 13,1^3.400 
zł., asygnacyj kasowych 2.393.800 zł.

L w ów : pszenica 7.10 do 8.0i, żyto 5.20 do 5 .90 , 
jęczmień 4.50 do 7.—, owies 4.25 do 4.80, groch 5.70 do 
9.—, wyka 4.50 do 5.— , rzepaL 9.— do 9.30, jńjjpuka
 do —.— , koniczyna czerw. 35.— do 45.—, ki Uleży na
biała 40.— do 55 —, koniczyna szwedzka —.— do —.—. 

Tarnopo! pszenica 7.— do 7.90, żyto 5.— do
5.70, jeczmień 4 50 do 6.75, owies 4 25 do 4-55, groch
5.50 do 8.50, wyka 4.25 do 4 75, rzepak 8.50 do 9.—, 
Inianka — do — .— , Koniczyna czerw 30.— do 45.— , 
koniczyna biała —.— do — .— , koniczyna szwedzka — .— 
do — .

P oaw ołoczyska : pszenica 7.— do 7.75, żyto 0.— 
do 5.65, jęezm 4 25 do 6.70, owies 4.25 do 4 35, groch
5.50 do 8.25 wyka 4.25 do — , rzepak 8.75 do 9 05, 
lnianfea —. do — .—, koniczyna czerwona 30 — do 42.— , 
koniczyna biała —.— do — .—, koniczyna szwedzka — .— 
do —

J a ros ła w : pszenica 7.50 do 8 20, żyto 5.50 do 
6 16, jęczmień 5.— do 7.20, owies 4 75 du 5.— , ^roch 
6.— do 9.50, wyka 4 90 do 5.10, rzepak 9 — do 9’05, 
Inianka — .— do — .—, koniczyna czerwona 35.— d > 
45.—, koniczyna biała — .— do — .—, koniczyna szwedz. 
—.— do —.—.

Czerniow ce: pszenica 7 25 do 8. - ,  żyto 5.35 do
5.70, jęczmień 4.8L- do 7.—, owies 4.25 do 4.50, groch
5.50 do 9. — , wyka —.- do —.—, rzepak 9.50 do 9.70, 
Inianka —.— do —.—, koniczyna czerw. 30.— do 46.— , 
koniczyna biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka — .— 
do —.— .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chm sl za 56 kilo loco Lwów 5.— do 55.— nomi­

nalnie.
Okowita za 10.000 litr. prc. loco Lwów — do

Okowita na termin — .— do — .
Usposobienie dość ożywione.

T elegram y targow e z d. 6. grudnia: 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — .—  

do zł. — .— , żyto od zł. — .—  do zł. — .— . Oko­
wita od zł. 25.25 do zł. 25.50.

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wiosno 
od zł. 9.03 do zł. 9.05; rzepak od zł. — .—  do zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta na kwieć.-maj. 162.40
m., żyto — .—  m.; spirytus 37.—  m.; olej rzepako­
wy — .—  m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 52.25 fr.; olej rze­
pakowy — . — fr.; spirytus — .—  fr.

Nafta. Wiedeń od zł. — .—  do zł. — .— ; Bre­
ma loco 7.10, Hamburg loco 7.10, na grudzień 7.— , 
na styezeń-marzec 6.90, Antwerpia na grudzień 
17.1IV Nnwy-York 7.1/8l Filadelfia 7.— .

Ummi własne „Gazety ffioB ."
W iedeń  d. 7. grudnia. Rada państwa zbie­

rze się duia 28. stycznia.
W ied eń  d. 7. grudnia. Dep. Pernerstorfer 

miał wczoraj na zebraniu Towarzystwa postępo­
wego na Neubau odczyt o politycznej wolności w 
Austrji, w którym zapamiętale uderzył ua postę­
powanie komisarzy rządowych w stowarzyszeniach 
i krytykował ustawę o stowarzyszeniach. Komisarz 
policj kilkakrotnie przerywał mówcy, i ostatecz­
nie rozeszło się zgromadzenie wśród ogromnej 
wrzawy.

P a ry ż  d. 7. grudnia. W czoraj przybył tu 
ks. Aleksander Batt.enberski z br. Riedeselem.

!]
(Z biura korespondencyjnego).

B elgrad  dnia 6. grudnia. Deputacja buł­
garska wyjeżdża jutro do Bukaresztu. Król i mi­
nistrowie przyjmowali ją z całą serdecznością. '

B elgrad  duia 7. grudnia. (Pulit. Gorresp.) 
Pogłoska dzieuuikarska, jakoby deputacja bułgar­
ska zamierzała ofiarować królowi Milauowi koronę 
bułgarską (o deputacji bułgaiskiej, o ile nam wia­
domo, żaden dziennik tego nie twierdził; p. r. 
Gr. JS.), nie ma podstawy i jest niedorzeczną

Deputację bułgarską przyjmował król wczo­
raj w połndnie. Deputacja dziękowała mu od rządn 
i narodu bułgarskiego za uprzejmość co do odno­
wienia stosunków, które przypadło wraz z poważ- 
uem położeniem kraju, gdy o obronę niezawisłości 
chodziło.

K irch h e rg  (ua Szląsku austrjackim w Su­
detach) dnia 7. grudnia. W  górach dmą od wczo­
raj rauo zawieje; komunikacja kolejowa w k lku 
miejscach przerwana. .

P a ry ż  d. 7. grudnia. Komitety trzech frakcyj 
lewicy zaniechały zamiaru udania się do Grevego 
lnb Freycineta, i zapropounją stronnictwom uło- 
źeuie wspólnego programu, dia zapewnienia bytu 
przyszłemu gabinetowi.

Floąuet oświadczył Grevemu, że ewentualnie 
podjąłby sie mo.se utworzenia nowego gabinetu. 
Grevy powoływał do siebie także Clemenceau, 
Feirego, Brissona i Devesa.

Paryż d. 7. Grudnia. Izba posłów odrzuciła 
wczoraj po krótkiej dyskusji wniosek odroczenia 
się na czas nieograuiczony i uchwaliła dzisiaj od­
być posiedzenie.

P a ry ż  d. 7. grudnia- Przybył tu książę A le­
ksander Battenberski.

Rubryka „N a d e s ła n e "  nie pochodzi oi ciedi eji 
która (eż żadnej odpowiedzialności za nią nie przyj'muje.

N a d e s S a n e .
X X X I I I .  ro czn ik  Kalendarz H ALICZAN IN

i Noworocznik SZCZUTKA na rok 1887 wyszedł 
nakładem drnkarni Pillera i Spółki.

Święta się zb liża ją . Ulice Wiednia zapeł­
niają się widzami i kupującymi, z których więk- 
zza część udaje się do handlu Bruder Hirsch (we 
Wiedniu, IV. Wiedenerhauptstrasse 38), gdzie na­
bywać pragną najpiękniejsze podaruuki. Rzetelne 
zasady tej firmy, powodują uas polecić takową 
każdemu jak najlepiej.

  Zmiana pomieszkania.
D r .  J . M a ł i l

(spe sjalnie do chorób gardła i piersi) mieszka obecnie 
przy ulicy Jagiellońskiej 1. 24.

Zw raca  się nwagę na dzisiejsze ogłoszenie 
Choroby zakaźne.



GAZETA NARODOWA z Środy 8. grudnia 1886.

Niezaprzeczona zasługa.
Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpanym 

barwy siły i połysku naturalnego, żaden preparat nie 
może być porównany z tak zwanym REGENERATEUR 
UNIVER8EL pani S. A. Allen. Fabryki w Paryżu, 92, 
U ulevard Sebastopol; — w Londynie i w Nowym Jorku!

We Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 
skiego; w Krakowie: w aptekach pp. Tranczyńskiego, 
Kedyka i Wiszniewskiego.

Jede ftiifrage finanzieller Natur findet Beant- 
wortung in der Mittwoch-Nummer des Journals

„ U e i *  K a p i t ; i l i s t “
Wien, Wallnerstrasse 2, Abonnementsreis pr. 

K i Jahr nur einen Gulden. Wer Loose, Cmipons, 
- Pfandbriefe etc. besitzt, wer Kapitała Anla- 

gen erwirht oder hat, wer Speculationen 
eingeht, wer iiber Assekuranzen und m Streit- 
fallen Rath und Auskunft brancht, erreicht 
das durch ein Abonnement mit fi. 1, fur ein 
ganzes Jahr - Probennmern auf Verlangen 
gratis und franco.

19.r) 50 
240 — 
286 50 
215—

W ia d o m o ś c i  g i e łd o w e .
Lwów dnia 7. grudnia. (Z Izby handlowej.) 

I . Akcje za sztukę.
płacą

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . .
Kolej Lw «w.-Czern.-Jasaka..........................
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w. a . .
Banku kredyt, galicyjskiego po 200zł,w .a.

II. Listy zastawne na 100 zł.
Bauku hypotecznego galicyjskiego 6%

5°'
" l  gal. 5°/0 wyl 1C

Banku krajowego 4V2°/p los- w 51
Towarzystwa kred. galic. 5 ° | , ....................

kredyt, gal ziem. 4!yo . . . 
kred. gal. ziem. 5% los. w 371.

„ kred. g. ziem 4°L los. w 41 >/, 1.
,  kredytowego gal.

los. w 52 1

pr.

ziem. 4*/,%

100—  
103 40 
97.50 

100. —  

9(5.— 
100 —  

93.—

żądają 
198 50 
243.50 
291.- 
220—

101.— ' 
104 40
98.50 

101 —  

97— 
101 —  

9 4 -

99 — 100—

I I I .  L is ty  dłużue za 100 zł,
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 3%  
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5°/,) 2V2%  • • 
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6°/0 los. w 15 l a t ...............................
IT .  Obllgi za 100 zł. 

Iudemnizaeyjne galicyj. 5%  m. k.
Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. I 
Pożyczka krąjowa z r. 1873 6°/0 w. 
Pożyczka krajowa 1883 4’/2°/0 . . 

i Losy.
1 Losy miasta K ra k o w a ....................
! Losy miasta Stanisławowa . . .

V I. IConety.
Dukjtt h o le n d e rs k i..........................
Dukat cesarski ...............................
Napoleondor •  ..........................
Półimperjał r o s y j s k i ....................
Rubel rosyjski srebrny . . . . .
Rubel rosy “ki papierowy . . . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro za 100 złr................................
Kupony w s r e b r z e ..........................

52—
45—

. . 104.20 105.20

. . 100— 101—

. . 104— 106—
. . 96.25 97 50

. . 18 25 2 .25

. . 29— 32—

5.92
. . 5.85 5 95
. . 9.92 10.02
. - 10.26 10.36

154 1.64
1.19'/,

. . 615'J 62 20

Wiedcń dnia 7. grudnia godz. 10 min. 40 przed 
południem. Akcje kredytowe 299 90. Anglo - austriackie. 
117 50, Unionbank 226.—, Kolej Kar. Ludw 196.25, Ko­
lej południowa — , Renta papierowa — . —, 5n|0 Galie, 
hip. listy zast. prem. 103.75. 4‘ /,°|0 Galicyjskie listy za­
stawne Banka krajowego 97 75, 4*/.,% gal. pożyczka kraj 
z 1883 r. 96.50, 5°|0 Gal. Hip. listy zastawne 99.80, Węg. 
4%  renta złota 105.47, Napoieondor 9.97 /I ,  Rosyj. ban­
knoty —•—.— , Usposobienie stałe.

Berlin dnia 6. grudnia godz. 5 luin 40 
Rosyjs. bauknoty 192.— , Akcje kredytowe 484.—, 
bardy 173—, Galicyjskie 80.20. Pożycz, wschód.
Austrj. banknoty 161 70

Paryż 3°/o Renta 83.55 
Wiedeń dnia 7. grudnia, godz. 1 min. 50 

Alpiny 29.90, Węg. akcje kr. 309 25. Auglo-Austr. 
Unionbank 2 '6 .— , Kolej Ka ,-L. 193.—, Nordbahu 237 50 
Kolej Połud. 106.50. Kolej Alfold 190/0, Kolej p. Elżb. 
2:9-40 Kolej lwow.-cz 241.75, Węg. Nordobst 17150, Wien 
Coinmnnallose 125.60, Tabak-Aetien —.—, Galic. oblip 
indemn. 104 50, Elbetal; 163'2 >, Węg. eis. losy 126 30, 
Landerbank 250 75, Złota renta węg. 4°/0 105 42, Bank- 
Terein 111.60, Rosyj rubel papier. 1.19.— , Losy węgier­
skie 124 25 — Uspnsoienie: silne

3E P o cią ,g a  i r o l e j  o " w e .
Ud 1. Października 1886. (Podług zegara lwowskiego.) 

Ze Lwowa odchodeą
Do Krakowa .
Do Podwołoczysk 

„ (z Podzamcza)
Do Cs ‘ '

popoł,
Lom-
5 8 .- .

popoł
117.30,

Jzerniowiee

*10.44 4.10 8.10 4.52
10.25 — * 4.8 • 6. 0 12.38
10.55 — — * 6 22 1.

— 11.(Hi — * 6.20 12.20

B o Lwowa przychodzą:

9 Iłr *5 5o 1J.35 7.06
*10.26 3.05 *2.15 3.10 -
* 10.!( 2 28 j — 3 19 _
•tO.O: 3.28 | ~ 3.30 -  ’

Krakowa . .
P odwołoczysk 
(na Podzamcze)
Czerniowiec .

* Gwiazdką oznaczone pociągi pospieszne.
W obwódkach czarnych I i są godziny nocne 

j. od szóstej wieczór dc szóstej rano.

K o g ó ż k i

r ° anJłP — — i n L " f : / / ,/ ——> 3 . ’:,,g ... .z/ 1  1 °  

! kokosowe szczotkowe i plecione, z tyka aloesowego, i Manika, dalej 
rogóżki żelazne, słomianki i szczotki do przedpokojów,

p o le c a  p o  n a ju m ia r k o w a ń s z y c h  c e n a c h

» Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem“
w ©  L T x r o ^ n e  Rynek 38 we własnym domu. (L . Telefonu 173).

M łody cz ło w iek
z liandlowem wykształceniem, chludnemi 
świadectwami, władający językami: pol- 
saim, niemieckim i francuskim, poszukuje 
posady bnchhnltera, korespondenta lub 
podróżującego- Adres: S. T. poste rest. 
Ryglice via Tarnów. 3086 1—3

Do Rosji poszukuje się

do przygotowania dwóch uczni d( 
III. klasy niemieckiego Gimnazjum. 
Oferty z zapodaniem warunków u- 
praszam uadsełać : Zarząd lasóio
w Zaborolu. poczta Równo ( Wołyń).

1 T T I 1 1  na jednem z naibliż- 
■ / ■ /  | I | A  szych przedmieść w pię- 
■  V  I  1 1 * 1 . knem i uroc-zetn miej- 
"  ■  scu Lwowa położona,

z przepychem urządzona, z budynkami] 
gospodarskimi, ogrodem i 8 mórg. poia.J 
jest z wolnej ręki do sprzedania. Bliższa, 
wiadomość w Administracji .Gazety Na-j 
rodowej“ . 2— ?!

Przy Wydziale Rady powiato­
wej Kamioneckiej jest do obsadzenia 
z dniem l. Stycznia 1887, posada 
powiatowego konduktora drogowego 
z płacą roczuą 600 zł. i ryczałtem 
na utrzymanie konia w kwocie 
300 zł.

Kandydaci winni własnoręcznie 
uapisane podania, przebieg życia 
w sobie zawierające i zaopatrzone: 
w metrykę chrztu i dowody znajo­
mości obydwóch języków krajowych 
jakoteż uzdolnienia do budowy dróg 
i mostów ewentualnie odbytej w tym 
względzie praktyki, wnieść do W y­
działu powiatowego w Kamionce 
Strumiłowej najdalej do 20. Gru­
dnia b. r. 3069 3 - 3

Kamionka Str. 25. Listop. 1886.

Dla kościołów i cerkwi, r
Z własnej fabryki

Ś W I E C E  kościelne
woskowe i stearynowe

Ś W I E C Z K I
NA DRZEWKA

Bożego narodzenia
w pudełkach pół kilowych po 55, 72 

i 126 sztuk , jakoteż

K W I A T Y  do świec
para od cent 25 do zł. 1.80.

B ukiety wazonowe 
na ołtarz

para po zł. 3, 4, 5, 7 i wyżej, 
poleca najtaniej

Fr.
h a n d e l

we Lwowie , Rynek l. 45.

C. k. uprz. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
kupuje i sprzedaje

wszystkie

i m onety
po kursie dziennym .

Zlecenia z prowincji wyko­
nuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji.

2873 17- ?

PRAW DZIW E

P I G U Ł K I  M O R I S O N A
Pa ARTHAUD MOULIN.

najlepsze ze środków czyszczących i 
przeczyszczających krew we wsa kich 
słabościach złego przymiotu, skrofu­
licznych liszajach, wyrzutach skór­
nych i zepsuciu krwi. 1660 6 - 7  

Skład główny w Paryżu u p. Artha.id 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand-, we Lwowie Bkłai wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek 

i p. Wewiórskiego dawn;ej Nahiika.

Do przedsiębiorstwa
rozporządzającego kuźnią, warsztatem 
ślusarskim, stelmacbskim i stolarnią, 
a mającego oprócz prywatnej klienteli

stałe roboty kolejowe,
poszukuje się_ wspólnika z nie­
wielkim kapitałem lub nabywcy
po I bardzo korzystnemi warunkami. 
Biiższej wiadomości ndziela Admini­
stracja Gazety Narodowej. 3034 5-?
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Z a ł o i o n

l a  zimę
2832 Poleca '  3—(

linn«l( l p łócien
ibielizny stołowej

Fr. W i k a  .i Syna
we Lwowie

Bieliznę
systemu dr. O. Jaegera 

K aftaniki 
k A L E S O X Y  

1 Skarpetki
u na '  ba w e ,uiane

CHOROBY ZARAŹLIWE
N ieda w n e lub z a d a w n io n e , ■ k ro fa ły , ch o r o b y  

skórn®  (lis za je , w yrzu ty , strupy , trąd) i  in n e  c ie r ­
p ie n ia  n a s k ó m e ,s p o w o d o w a n e  za n ie czy s z cze n ie m  
i ze p su cie m  krw i. W rz o d y , g ru czo ły , reum atyzm . 
m n v  i w r/o< ly  w  ustach  i  w  K*rdle, nabrzm ien ia , 
n a rośle  na k o ś c i,  struna, n ie m o c  i dru g orzęd n e  i 
t rze c io rzę d n e  p e ry o d y  ayflUau n a by teg o  lub dzie-
dZłi:XT1»K(i.

Lfir-z tnie n ie za w o d n e  i ra d y k a ln e  e h o ro b  n a j­
b ard zie j za sta rza ły ch  i n n ju p o rczy w a zy ch , n ieua 
ty p u ją cy ch  przed ża<ln^ m etody  lek arską , le c z  a
dię przez u ży cie .

BISCUITS Dli 0“ OLLMĘR
Jtdtjne potw ierd tone p r tee Akadem jf łfedyewna w  P aryś •

J td yn e upow ażnione prtem rtąd  fretneruki.
Jedyne, jakich używają w np ita lach  Parytkich.

L ek a rstw o  to , uArdzo p rzy jem n e  w  sm ak i., 
za leca n e  od lat p rzeszło  60  przez najauakom itszyidi 
lukarzy, ja k o  n a js k u te c z n ie js z y , zn a n y  d otą d , śro ­
d ek p r z e c z y * -c z a ją c y  k rew , je s t  je d y n e m  w  ea ły m  
ś w ie c ie , ja k ie  o trzy m a ło  w y ie j  w y m ie n io n e  tytuły  
i o zn ak i h o n o r o w e , co d o w o d zi j « f O  o lbrzy m iej 
■k n teczn o łcL  .

P od d o b r o c zy n n y m  w p ły w e m  ty e k  h U zk op tów  
ap etyt p o w r a c a , f o n k e y e  ty w o ta c  w r a c a ją  do  
n o r m a ln e fo  atann, a  p o  k ilk u  ty fo d n la e k  locaen ia  
e h o r n  * «  w - 7 r t k l .  , r ^ p « U ° . ę

podka^M | M  MfMdb I 
krwi, ftwiuł.

i s a i

O
'</>
O

Dekoracje na drzewko,
przedmioty komiczne i do tomboli

Ijpftpń ty l«  nzur Stadt Paris“ njiDilnń 
,YiGttDU |. Karntnerstrasse 59. WlBUBU
f i p u n o  I OR  różnych przedmiotów
U l U [Ja I, Z.U ozdobnych na drzewko 

do zupełnej, pysznej, skończonej deko­
racji drzewka . . . z ł. 2.25

f i r u n a  II  f i n  PyRznyc>1 przedmio-U l U[/a I I ,  UU  tów na drzewko, mię­
dzy tymi: liihtarzyki ześwecami, anio 
ły na drzewko, włosy dzieciątka, pozła 
cane szyszki sosnowe, nie d ją cy  się 
spalić śnieg d- drzewko, b-nbonierki 
z metalu, pozłacam orzechy i inne pię 
kne przedmioty tylko . . z ł. 2.80

P r i m a  I I I  f i f )  różńyrh przedmiotów
U l UfJd I I I .  O ' ua drzewko, a to: po­

złacane szysr.ki sosnowe, lichtarzyki na 
świeczki i świeozki, powabne bombo­
nierki metalowe, anioły ni drzewko, 
niezapalny śn eg na drzewko, włosy 
dzieciątka, różnokoloro re kule na drzew­
ko wraz z rozmsitemi pięknem! ozdo­
bami, wystarczające do pięknego ude- 
korawania drzewka zl. 3.80

Grupa IV. 120 RrbóKKt
ehtarzyki ze świeczkami. jwdwab u- 
brany anioł na drzewko, włosy dziecią-j f j j  
tka, kolędnik, pozłacane szyszki sosno-: Ijp 
we, orzechy, bombonierki w rozmaitych
WT7 b n n  tł n iQ n  K l -A ł o  n a ( łr 7 .P w l ’ n tri r I o nrl v  1 IM

N o w o  u r z ą d z o n y

HANDEL

1177

E R B A T Y

chińsko-rosyjskiej

Płótna, stołową bieliznę
gotową bieliznę dla mężczyzn 

Pończoch, “ karpetek, 
także Pończoszki dla dzieel, 

Deszczochrony i Płaszcze od deszczu,

we Lwowie, plac Marjacki L. 10.
poleca zbioru majoweg-:

*/, kilo Pecco Nr. 6. zł. 3-—
Karawanowa , 7. , 4- —

, najprz. „ o. , 6-—
Gmnpow per. ,, 9. „ 3.—

„ przed. , 10. .  4‘—

’ |, ki'o Congo Nr. 1 
Snuchnn? czarna . 2 
Souchong czarna 

zbiór majowy r 3. 
Kaysow . . . .  4.

Melange de Lond. „ 5.
Wysiewki herbaciane 'I,

Zamówienia 
wanie nie liczy się

zł. 1 60 
.  2-—

3-— 
4 -  
4 -

kilo zlr. 1*30 — z najlepszych herbat złr 1-60
z prowinej. wysyU się rftlwrotną pocztą. Opako-

poleca

h a n d e l  

F. S. Bardasza
we LWOW-E 1180

vis-a-vis kości -ła Katedralnego.
Ceny fabryczne.

0 ^ 2  a- a s
S B ' 35
<*> »  5*S  N —1*1 © ai

nr

CO af
g-B g 
« * <  Ba  2Ł -•
N  3* 2 .
T ' cc ^  prr —

Handel eksportowy poa 

, Z ł o t 3 7 - r r L

Herrengasse 13, w B ern ie  i Schwertgasse 1, 
wysyła za pobraniem:

mm

Dostać można we Lwowie w aptekach: 
anów K. Mikolascha, Krzyżanowskiego 

Nahiika; —  w Krakowie w aptekach pp. 
Turc.yńskiegn, Redyka i Wiszniewskiego.

wykonaniach, róże na drzewko, girlandy [|k 
z lodn, sapie lodowe, komety, gwiazdy: tli 
i inne cudowne przedmioty t?.k dal ce, FŁ 
ie dizewko stanie się ozdobą nakaż-ij n Lj- 
stole świątecznym, tylko . zł. 5.80 r[lj 

Wysyłka za przekazem pocztowym lub po- [dr 
braniem. Cenniki gratis i franco r-j 

1478 4—6 \ ~

OGŁOSZENIE.

Kesmarky & Illes
M agazyn Au bon marchś

N a j m i ę k s z y  s k ł a d  b i ź u t e r j i  i  g a l a n t e r y j n y c h

towarów
we Lwowie, przy nliey Teatralnej licz. 1. 2.
Podajemy do wiadomości Szanownej P T. Publiczności, 

że część podarunków na drzewko i Nowy Rak już ntdeszla, 
i wystawione są one do przejrzenia u nas, dokąd Szanowną 
P. T. publiczność do oglądania takowych najuprzejmiej za­
praszamy.

Jak każdego roku, tak i tego, sprowadziliśmy gusto­
wny i bogaty wybór, tak dalece, że każdemu łitwera będzie 
wybrać stosowny podarunek za uizką, lub wysoką cenę.

Z wysukiem poważaniem
2Snśsrria,rls:y <Ss I l l e s

Magazyn au bon Marchć.

Specjalny magazyn gaianterji i biźuterji
Lwów, Teatralna 1 — 2.

C o d z i e n n i e  nowości .
Cenniki i spis towarów na żądanie franco. -

W BUDAPESZOIE W BUDAPESZCIE
3 r a n 3. - © a x a r .  -w.1 H a t w a n a k a  1 . l O ,

W WIEDNIU W KARLSBADZIE W CIEPLICACH
M o l l a r d g f a s a e  1 2  a. M u l i l T o a  d j a s a o . © a d e f a s o e .

SuKno damskie pod. 
szor. Id m. zł. 8.50.

Lodoii damska pod. 
szor. i0 m. zł. 5.50.

I ia s /n iir  pod. szer. 
10 mtr. zł 5.

D reidraht
10 metr. zł. 4.

Flanela na suknie
10 metr. zł. 4.

Barchan na suknie
10 mtr. zł. 3.50.

Rumburski oxf‘ord
szt. 30 łok. zł. 4.50.

Berneńska 
materja na ubrania

310 mtr. zł. 4.50.

Weba King a/4 szer. 
szt. 30 łok. zł. 0.50

P ł ó t n o  d o m o w e  i/i

szer. szt. 30 ł. zł. 4.50.

S zyfon
szt. 30 łok. zł. 5.

Berneńska materja 
zimowa na surduty

210 mtr. zł. 8.

Barchan pikowy
sztuka zł. 5.

Kalinuk
10 mtr. zl. 2.70.

Barchan sznureczk.
sztuka zł. 5.

Kanafas
szt. 30 łok. zł. 5,

Chustki wełniane
10/ 4 wielk. sztuk. zł. 4.

Chustki siatkowe
5/+ wielk. szt. zł. 1.20.

Garnitur rypsowy
3 sztuk zł. 4.90.

Garnitur jutowy
3 sztuk. zł. 4.

Kobierce (chodniki) 
10 mtr. zł. 3.40.

Uznana rzetelna i ścisła obsługa.

i wzorki Cenniki wysyłają się na żądanie franco.
1438 1 -1 0  I

C. k. uprz. galic. akcyjny Bank hipoteczny. 

Przy 2 9 tcm losowaniu

6° o Listów hipotecznych

0 1 4 X 4 X 4 X 4 X 4 X 4  ♦ X 4 X ł X 4 X 4 X 4 ) Q
^  Z pierwszorzędnych fabryk X

i PŁÓTNA prześcieradła PŁÓTNA *
X  z fabryki B. 8chr«Ha Syna.

X SZYFONY i SZIRTINGIx
^  sprzedaje po ccim ch fubryczuych ^

X  u i f  n  f  7   n  ^

U  
♦  
u

+ ,,pod Złotym  Lw em “ 4-
M we LWOWIE, plac Kapitulny, we LWOWIE. X

Zlecenia % prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

Ces. kr. aust-r.

Materace na drewnianych sprężynach.
6 złr.

I
I

złr.
zastępują sien n ik i słom iane i d ru cia n e

utrzymują czystość, są trwałe i tanie, wyborne dla zakładów i szpitali. — Przy
szym odbiorze odpowiedni opust z cen.

Przy zamówieniach należy podać wewnętrzną długość i szerokość łóżka.
Główny skład we Wiedniu, I. Ncuer Markt nr. 7. 1230 l-V

które sio odbyło dnia 1. g r u d n i a  1 8 8 6  zostały 
c i ą g n i ę t e  w s z y s t k i e  z n a j d u j ą c e  s i ę  j ' ' 8 Z C ie  
w  o b i e g u ,  a dutąd n ieuylosow ane 6 %  U s t y  
c z n «  Serji A, C, B, U, E.

Wypłata tych wylosowanych 6 %  listów hipotecz­
nych nastąpi dnia I .  c z e r w c a  1 8 8 7 ,  z którymto dniem 
oprocentowanie onych ustaje.

Skuikium tego kupon p ł a t n y  d n i n  1. w r z e ś n i a  
1 8 8 7  —  stosownie do < bwieszczenia z dnia 6. listopada 
1 8 8 6  - -  wypłacony będzie dnia 1. c z e r w c a  1 8 8 ?  r. 

tylko p o  z l c -  1 ' 5 0  0(1 każdych 100 złr. kapitału.
Kupony nieściągniętych dnia 1. czerwca 1 8 8 7  wyloso­

wanych 6 %  listów hipotecznych będą wprawdzie w myśl 
£L 18 2  statutów i nadal wypłacane, jednakże kwota tako­
wych będzie strąconą przy spłacie kapitału.

Lwów, dnia i .  grudnia 18 86 .

i M y r e l i c j f t .

Przedruk nie będzie płacony. 2875 1— 1

najprzedniejsze perfumy, wody toaletowe,
odszczególniona 6uia medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania,

mianowicie:
P p i* | l lr n -\ r  • jaśminowa fiołkowa, różana, rezedowa, konwaliowa, 
l. O i l U U i y  ,  yiung-Ylang, Opoponai, Jockey Ulub, heliotropowa, Esb
Bouąnet, p ż r  iwa, Hillufleurs, itp Flakoniki po 25, 40, 75 ct. 1 zlr. 1.50 itd. 
Perfumy królowej Marysieńki. Flakon 2 zlr.
W f l f L i  l w f i i v < 3 lrn  powszechnie nznana i poszukiwanad-la swe- 

U lL d  1 W U W  o l u l j  go przyjemnego, orzeźwiającego i długo- 
trwałego zapachu, do skraplania sukien, chustek i rozpylania w salonie.— 
Flakonik mniejszy 30 ct., większy I zir. 50 ct
W r w l o  u ' O r « 7 P l i r a l r n  odznacza się nadzwyczaj przyjemnym 
Vf t* ll< l \i d l  o/<rt. VV o lv < l kwiatowym zapachem. Flakonik mniej-, 

szy 95 ct.. większy 1 złr. 80 ct.
W r t f l n  l o w O U f l o w i  podwójna i w o d a  1©w a n d o w o -& m -
YY YJLICI l o  YY C11.1U.U VV «• b r o w a , są powszechnie używane do roz­

pylania w salonach dla swojego przyjemnego, miłego i łagodnego zapachu. 
Flakon 50, 70, 9 ) c t , złr. 120.
W -rw rL r  Ir r\ 1 m i  o  lr i  t\ w kilkn odmianach i gatunkach, przednie 
W  O u .y  K O K J l i h K l t ;  i najprzedniejsze. Flnkoniki po ct. 15, 20, 25, 

40, 50, 80, 1 złr., 1.50.

Nabyć można w© LW OW IE w sklepach własnych: ul. Koper­
nika 1. 3, hotel Europejski i ulica Halicka ród Wałowej. W  K R A ­
KOWIE Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWGACH Rynek 1. 2, 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.
2554 7 ?



GAZETA NARODOWA z Środy 8. grudnia 1886. 5

CHOROBY ZAKAŹNE. Wszystkie artykuły służące do Odrażania czyli desinfekcji kanałów, i 
wychodków, pisoarów, stajen i miejsc przez bydło zajętych, dalej pomie­
szkam zakażonych i pojedynczych pokoi tak do użytku jednorazowego,

jakoteż ciągłego, 
u trzym u je  n a  sk ła d zie

drogerja PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie
mianowicie: K w a s  k a r b o lo w y  surowy i czysty, wapno karbolowe, wapno chlorowe, witryol żelaza, nadmanganian potasowy, Brom do 
użytku przyrządzony (Bromum solidificatum) po cenach hurtownych. — Z powodu zbliżania się cholery należy zwrócić uwagę szczególniej na 
kanały i wychodki. Zachodzi konieczna potrzeba częstszego niż dotychczas wypróżniania i wyczyszczania dołów kloacznych i kanałów, tudzież 
codziennego odrażania tychże za pomocą mięszaniny wapna karbolowego, witryolu żelaza i wody, licząc na jedną osobę dziennie po 50 gramów

2991 15_36 wapna karbolowego i witryolu żelaza.

Bernhard licho
w Lemie

wysyła za pobraniem :

10 mtr. sukna dams. podw. szer.
10 „ Niger Loden , „
10 .  Flanelki Valeria 60 e. sz.
10 „ Barchanu na suknie
10 „ Kalmuck, najnow. wzoru
10 » lnu. Toule podw. szer.
10 „ Rypsu wełnianego 60 cm.

szer.....................................3-80
1 sztukę płótna domowego la rV — 
1 .  » „ Ila  4 —
10 mtr. materji 2 50
resztka sukna 31# mtr. długości 5 — 

„ Loden 210 ■ » 6‘—
Palmerstonu 2' 0 mtr dł. 6 — 

Chodnik na podłogę R. 10 — 12 3-50 
Oiford sztuka 30 łokciowa 4-30 
Chustkę zimową »/, dług. ‘j ’—

| Cenniki flrat js^  f r a n c m jJ j

czytajcie! ^
Z powodu zbliżającego się sezonu 

zimowego będą wyprzedane znajdują­
ce się jeszcze na składzie 1250 sztuk 

nowo wynalezione, ciepłe, trwale, 
szykowne

Kaftaniki Stefanii
o 2 rzędach guzików

tylko po 1 zł. 60 ct.
Nie ma nic lep­

szego , trwalszego, 
tańszego i wygo­
dniejszego jak te no-
Wu wynalezione pra­
ktyczne Kaftanik' 
Stefanii dla pań i 
panienek, które w 
kolorach popiela­
tym , brunatnym 
czerwonym, ciemno­

niebieskim i ozarnym znajdują się na
składzie i uznane za sławne z powodu
1. swej gibkości w każdym kierunku,
2. jednostajnej ciepłoty ciała,
3 oszczędności innyob drogich su­

kni wierzchnich,
4 taniości. trwałości i modnych

fasonów 1227 2 4
Kto posiada kaftanik Stefanii, ochro­

nionym jest w zimie od zimna naj­
lepiej, tedy niechaj nikt nie zułuje 
malej kwoty, albowiem odda to

zd ro w ie .
Kaftanik lub spodenki kosztują tylko 

I zł. 60 ct.
Dla mężczyzn doskonały, gruby i cie­

pły kaftanik i spodnie tylko 
1 zł. 70 ct. sztuka,

Przy zamówieniach wystarczy poda 
nie co domiary, czy osoba jest wzro­

stu wielkiego lub małego. 
Jedyne miejsce sprzedaży i wysełck 

pocztą za pobraniem tylko u

Yersandtbaus we Wiedniu.
III Hintere Zoilamtsstrasse Nr. 9.

D ekoracje  na Boże d rzew ko !
13 X »  E  JL TJ

we Wiedniu, I. Riemergasse Nr. 14. 12952-4
F a b r y i c i  -w e  “S77"iecin.i-u. i  O tta .lrrin .gr.

Jak co rokn tak i obecnie sprzedaję od dzisiaj 
moje nie odstąpione hurtownikom, wła-ne wyroby 
detajlicznie po oryginalnych cenach fabrycz yc 
Moje dekoracje były na wszystkich zwiedzanych 
wystawach odznaczone. Najnowsze wystawne deko­
racje ze szkła, którego materjał jest w ten sposób 
urenarowany, ie  się nim nikt uszkodzić me może, 
karton z 12 sztukami ot. 30, 50, 60 i wyżej ; pysznie 
lśniące balony lodowe, sztuka 8 ct., gwiazdy lodo­
we sztuka 5 ct., łudząco naśladowany śnieg ns 
Boże drzewko nie dający się spalić, wielki karton 
15 ct., pysznie lśniący szron zimowy pudełko 10 ct.
nie dająca się spalić wata śniegowa ochrania <d
zapalenia się konary drzewka, paczka 20 ot., włosy 
dzieciątka Jezusa (Lametta), wielka podwójna nić. 
złota 10 et., koloru srebrnego lub bronzowego 12ct., 
w rozmaitych lśniących kolorach 15 ct., najnowsze 
oryginalne bombonierki sztuka 5ct. i wyżej, lichta- 
rzyki na świece z patentowanym przyrządem, w któ- 

  rych trzymają się świece prosto i bezpiecznie i za­
pobiegają okapywaniu takowych, za 10 sztuk po 10. 20, 30, 40 e t, pyBznie ja­
śniejące girlandy inetr 11 et., pyszne ozdoby na szczyt drzewka sztuka ct 5, 12,
20, 25 i wyżej. Nowego rodzaju unoszące się anioły z pozami sztuka ct. 15, 25, 
35 i wyż j Sortymenty pysznych dekoracji na Boże drzewko ct. 70, zł. 150 l wy­
żej Cenniki gratis. O artykułach na zapusty wyjdzie cennik na Nowy Rok

NB. Zwracam uwagę, ie  prócz wyżej wymienionego składu nie posia- 
dam nigdzie fliij. Sprzedaż odbywa się tylko w składzie I. Riemergasse 41.

Bronoe, \ĄedaiHg

skie prepara- 
tyze źródła ĘrM 

solnego.

Preparaty
igliwlowe.

1154 5 - 1 0

rv jj]
W  igliwlowe.

z apteki pod „Najadą" Dra Ernesta Fiirsta
w uzdrowisku w Gleichenbergu w Styrji (Austrja).

Sól ze źródła Konstantyna flaszka . . . . • . 60 ct.
Pastylki, zawierające w sobie sól źródlaną bez i z rozmaitymi zapra­

wami. wielkie pudełko 1 zł. 12 ct. małe . . .  60 ct.
Pastylki z solą źródlaną i ekstraktem słodowym, wielkie pudełko

1 złr. 20 ct małe . . . . . . . . .  65 ct.
Sok na piersi, 5°/0 soli źródlanej zawierający wiel. flaszka l zł 12 ct. m. 50 et. 
Proszek na trawienie, zawier. sól źródlaną pudełko 1 zł. 12 ct.
Wyskok ze szpilek sosnowych 1 z domo- I wiel. fl. 1 z. m. 50 ct.
Syrop ze szpilek sosnowych / rodnych . flaszka 1 zł.
Syrop ze szpilek sosnowych z 10% soli źródl. J sosen „ 1 „ 30 ct.

Skład w Krakowie w apt. Józefa T r a u e z y ń s k i e g o .

J . P S E R H O F E R A

pigułki krew przeczyszczające
od długich lat wielokrotnie doświadczony i przez wieln lekarzy publiczności 
zalecany środek domowy przeciw wszelakim skutkom złego trawienia i za­

twardzenia i t. d.

pudełko z 15 pigułkami 21 ct. 
rulon z 6 pudełkami 1 złr. 5 ct.

Za nprzedniem nadesłaniem pieniędzy kosztują wraz z nadesłaniem opłatnem
4 rulony pigułek
5 rulonów 

10 „

z ł. 4.40
5.20
9.20

1 rulon pigułek . y.25
2 rulony „  . n 2.30

”  ”  • n 8.40
Mniej jak rulon nie wysyła się.

J .  P s e rh o fe ra  apteka „zum goldenen Reichsapfel “
" ’e Wiednia, I ., SIngerstrasse 15. 1149 8 -2 0

Wszystkie krajowe i zagraniczne specjalności w zapasie.
We Lwowie do nabycia U',Z. Ruckera i P. Mikolascha apt.

W in o  Szam pańskie Im perial!
Skład dla Austro-W egier: Wiedefl A Amar & Co., Postgass. 

N iem iec: Berlin F. Muller, Grenadierstrasse.
Anglii: Londyn E. Smith, Kiugstreet.
Rosii : Petersburg i-1- Goriow, Michajłowskai Płoszcz, 

Cena dla Austro-Węgier:
Oryginalny oplombowany koszyk, 6 flaszek . . 15 zf. a

o 1“ • - 3 0  „

la w

W.

MOLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli n , każdej etykiecie pudełka ^ rn k o w a n y  
J jest orzeł i A. Molla firma pomnożona.

Niezawodna skuteczność lecznicza 
ków przeciw najupiirczywszym cj® % le^ “ ^ZOm żo-
ka, spodnich części ciała,' przeciw 
łądka, zaflegmieniu, zgodzę, przeciw, zatwa* 
przeciw cierpieniom wątroby, kongfestjoni tjiemiłLH w ąirouy, - hiAPYID
hemoroidom i najrozmaitszym chorobom k° D1 •> ’
spowodowała od przeszło kilkudziesiąt l ftt co
■większe rozpowszechnienie. 

ggjF Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

lako wcieranie j 0 skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzajn rwania członków i para­
liżu, bolu głowy, uaaiw j zębów: w formie okładów  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody 
Wewnątrz zmieszana % wodą, przeciw nagłej słabości, wymio om, kolkom i rozwolnieniu.

ws d o k ł a d l n y m  o p l a e m  8 0  o t .
_______Tylko prawdziwa, ji eij każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Kolia.

Olej tranowy IW. Krohn & Corap.
ków jedynie odpQfflHllul 170 !0uZ IICZftg l’) ‘'żytka. —  Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a.

główny skład u A- MOLL c- k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlaiiben.

Uprasza si? T. Publiczność, 'wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj­
mować, które opatrzone są marką ochronną 1 podpisem.

_  -  „ T P a i n n .  . . . . i  r/TTrtrrt R n p l f A r  <1 ,,  Ł n   

Znany handel

Briider Hirsch
we W iedniu,

IV., Wiedener Hauptstrasse 38.
urządza jak każdego roku i obecnie wiolką

wyprzedaż gwiazdkową
w której następujące artykuły znacznie niżej ceny wyrobu 

zbywane będą.
Za rzetelną usługę ręczy reputacja firmy.

— ®D0Q »—

Angielska Loden, 60 emtr. szeroka, metr . . . z ł .  — .25
Broszurowane materje wełniane, podw. szerok. metr. zł. — .50 
Francuskie materje dlagonal, w gładkich kolorach mo­

dnych, podw. szerokości, przedtem 65 et., teraz . zł. — .38 
Fasonowane sukienkowe materje wełniane, d. 60 ct., teraz zł. — .35 
Angielska Loden, podmójnej szerokości . . . z ł .  — .45
Czysto wełniane Indyjskie kaszmiry, we wszystkich ko­

lorach, 100 cmt. szer. dawniej i  zł. 10 ct. obecnie . zł. — .68 
Czarne Double-Terno najlepszej jakości, podwójnej sze­

rokości, dawniej 1 zł. 10 ct. teraz . . . . z ł .  — .75
Prawd, francuskie materje IndlgO do prania, w najno­

wszych deseniach, takie z bordurami, dawniej 45 et. zł. — .26 
Sztuka prawd, płótna Jak skóra, najtrwal. jakości 30 ł . zł. 7.50
Sztuka ang. szyfonn, dobrej jakości, 30 łok. . . . z ł .  5.50
Sztuka płócienka na pościel, różowego lub liljowego kolo­

ru, najlepszej jakości, 30 łok................................................ zł. 7.50
Sztuka adamaszkowego Gradl atlasowego w najpiękniej­

szych deseniach i wyśmienitej jakości, 30 łok. . . zł. 8.—
Białe adamaszkowe lniane nakrycie na 6 osób, obrus

i 6 s e r w e t .................................................. .' zł. 3.50
Tuzin ręczników z lnianego adamaszku, najlepszej jakości zł. 4.80 
Sztuka najlepszego barchanu sznureczkowego, najwy­

kwintniejszej jakości, 30 łokci . • • . . z ł .  7.75
Wielka chustka Himalaya 10/4, wybornej jakości, pn . zł. 3.75
Pled męzki ls /3 wieL p o ...................................................... zł. 3.50
Filcowa spódnica, eleg. ubrana, popielata lub-czerwona po zł. 1.60 
Haczkowany kaftanik trykotowy we wszystkich kolor, po zł. 2.30 
Kaftanik trykotowy Jersey, na zimę, we wszystkich kol. zł. 3.50 
Prawdziwy czarny zarękawek futerkowy, podszyty atła­

sem po . . . . . . . . . z ł .  1.75
Prawdziwy zarękawek piżmakowy, podszyty jedwab, po zł. 2.90 
Piękny damski zarękawek lub czapeczka „Krymka",

nader pięknie wykonane, najlepszej jakości po . . zł. 2.—
Elegancki męzki kapelusz filcowy, we wszystkich kolor. zł. — .85 
Elegancki damski kapelusz kostjumowy, z jedwabnego

pluszu, najnowszego fasonu gustownie wykończony . zł. 2.50 
Męzka koszula najlepszej jakości, z kołnierzem lub bez, biała

lub kolorowa, sztuka . . . . . .  zl. 2.—
Damska koszula z szyfonu, ubrana haftami sztuka zł. 1.25

z czystego p ł ó t n a .................................................................zł. 2.—
D am ski gorset z szyfonu, ubrany haftami, sztuka 1 zł.

i  barchanu s zn u re czk o w e g o .............................................zł. 1.—
Trwały fiszbinowy stanik pancerzowy, popielaty lub

biały p o .................................................................................... zł. 2.—
Piękny czarny fartuch lustrynowy, elegancko ubrany zł. 1.—  
Jedwabny doszczoehron, najtrwalszej jakości . . zł. 3.50
Tuzin prawdziwych chusteczek rumburskich po . zł. 2.40

i najlepszej jakości po  zł. 3.20
Garnitur do kawy, składający się z obrusa, 6 serwetek

deserowych w powabnych deseniach . . . . z ł .  2.50
Z asłon y  ju tow e (eleganckie Wzory), składające się z dwóch

części i draperji . . . . . . .  zł. 2.—
G arnitur ju to w y , składający się z kapy na łóżko i stół zł. 5.—  
Paskow ane kapy rypsow e, składające się z dwóch kap na

łóżka i jednej na stół, brunatne i zielone . . zł. 4.90
Tapestrow any kobierzec pluszowy, w deseniach ture­

ckich lub w kwiaty, 205 cmt. dług. 140 cmt. szeroki zł. 7.50 
KÓcyk przed łóżko, równej jakości, w guście tureckim, w

deseniach kwiatowych lub figurowych, sztuka . , zl. 2.50

Bogato ilnstrowany katalog jeneralny na rok 1886/87, zawierający
najelegantsze 1296 1—2

p o d a r u n k i  n a  G w i a z d k ę ,
wysyłamy każdemu na żądanie franco. Na szczególną wzmiankę za­
sługują zawarte w_ nim ilustracje i opisy toalet, płaszczów, zarzutek, 
kapeluszy damskieb, spodnie, towarów fabrycznych i bielizny, 

deszczochronów, rękawiczek, krawatek, konfekcji męzkiej itp.
W y sy łk i za pobraniem.

kolekcja wzorków najnowszy oh modnych gratis i franoo.
Wszystkie zamówieniajid 10 z/. wp ej  załatwione z opłatą portorlum.

BK U D ER  HIRSCH
we Wiedniu, 1Y> Wiedener Hauptstrasse 38.

l  lii m m ii  a p r a s t tM
Gwarantuje się, że ten 
prawdziwy zegarek remon- 
terowy z niklu będzie nie- lii  
zawodnym i trwałym. Ko- 
perta jest z prawdziwego 
nikln i pozostanie wnży- N 
wauiu zawsze nową. Ze­
garek ten idzie 28 godzin 
nie zbacza w m esiącu na 
minutę, nie potrzebuje re­
peracji i jest nader tani.

Skład fabryczny tych ze­
garków niklowych jest 
największy i najlepiej u- 
rządzonym zakładem tego 
zawodu w święcie. Roczna 
sprzedaż przeszło 40.000 
zegarków. Gwarantuje się 
co do najwyższej wydatno- 
ści pod względem rzetel­
ności i taniości, zegarek 
taki z powodu swych wy­
bornych przymiotów i ta­
niej ceny przydaje się dla 

każdego.
G w a r a n c j a  2 - l e t n i a . .

Zobowiązuję się. gdyby zegarek nie odpowiadał oczekiwaniu, do natychmiasto­
wego zwrotu pieniędzy, może zatem każdy zśhnawiać bez ryzyka.

Zegarek remonterowy z nowego złota najlepszej jakości z łańcuszkiem 9 zł. 
50 ct. Srebrny zegarek remonterowy podwójnie kryty, prima 12 zł 75 ct. 
Prawdziwy franc. łańcuszek damski ze złota Double, z gwarancją 10-letnią 
co do trwałości 3 zł. 75 ct. Prawdziwy franc. łańcuszek męski ze złota Dou- 
bló najnowszego fasonu, pozłacany dukatowem złotem z 10-letnią gwarancją 

od 3 zł. 50 et. do 4 zł. 50 ct. 1223 3—6
Wysyłka do wszystkich części świata tylko za pobraniem.

Erstes W iener
Taschenuhren-Versandt Etablissement

we Wiedniu, Stadt, Adlergasse 12, (II. piętro).

Powszechnie uznane za najlepsze!
Na zimę i wilgotne powietrze.

Bez szczotki otrzymuje się lśniąco czyste buty
za pomocą

Ryszarda Gaertnera płynnego francuskiego nieprzemakalnego

Moment czernidła (Glanzwickse)
które nawet na wilgoci nie traci połysku. Jedyny urzę- 
downie badany i jako skórze nieszkodliwy uznany pre­
parat. Cena flaszki 50 ct. Wysyłka: 2 flaszki 1 3 0 , 6 fla­
szek 3 zł., 12 flaszek 4.80 epł&tnie. Należy uważać na 
znak ochronny, gdyż istnieje wiele naśladownietw. Tylko 
mój wyrób został stokrotnie pochwalony i w o. k wojsku 
używany, albowiem konserwuje skórę, nie farbuje i na­
tychmiast wysycha.

Fabryka: Rich. Gaertner wc Wiedniu,
Giselastrasse Nr. 4 w parterze.

Skład we Lwowie u J. Hankego, rynek 1. 38.

Od 50 łat istniejąca fibryka koców i derek, sprzedaje 
za pośrednictwem swego sk ą iu

wysyła

II na, ^O IjTIE

i

i
w jakościach nie do zniszczonia, ciemnego 

~ t ł a , o żywych bordurach , około 3 kilo
ciężkie , sztukę po 1 z ł. 40 ct. 190 emtr. 
długie. 130 emtr. szerokie, w jakości naj­
wytworniejszej tylko 1 z l. 60 et.

HI Ł““  Żółte derki fiakierskie, z poszóstną ko-
J lorowaną bordurą , około 2 mtr. długie,

około 1 l/a mtr. szerokie wybornej jakości

♦1 , I tylko 2 z ł. 50 ct.
i  E li Derki są grube i dlatego dadzą się

użyć na łóżka, jakoteż na chodniki, derki 
flanelowe po 4 zł. i są wyłącz, do nabycia 

■  ■  w głównym składzie fabrycznym derek na konie:
Exportwaarenhaus C. Kon we Wiedniu, II. Grosse Mohrengasse Nr. 29. 

fe-4  Wysyłka za gotówkę lub pobraniem. 1231 1—4

I s s i g

Pierwsze 
3 medalee złote | U  WlSnCZOnG nćL^rodAlDli 13 medale srebrne

przez Wys. ees. król. rząd. CgjSSfc wyłącz, uprzywilejowane 
wielokrotnie w y p r ó b o w a n e  ItiggSS 1 j e d y n i e  n i e z a w o d n e

WAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien i drzwi
ehroniąee od przeeiągu powietrza, 

z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po 
najtańszych cenach, a to : 2896 1 r

Cylindry do ok ien : Cylindry do drzw i:
biały 5 ct. za metr biały 7 i 13 ct. za metr
czerw.-brunat. i bębow. 6*|, c t .„  „ I czerw.-brunat. i dęb 9 i 14 „ „ „
Za o p a tr z e n ie  ok n a  ś re d n ie j w ie lk o ś c i  w wałki białego kol. wypada najwyż 50 ct.

Zamówienia z prowinoji w wielkich i drobnych ilościach załatwiaję się jak 
najszybciej. Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę okien i drzwi celem 
przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
drukowana Instrukcja, podłng której każdy może je sani przytwierdzić do drzwi 
i okien_tak,_że bynajmniej uie przes,ka<izają otwieraniu lub zamykaniu takowych 
We Wiedniu Kolowratring tir. 12 w c. k. nadwornym składzie fabrycznym

•BI . P o p e l s » V B  1289a 5—6
Ochrona przeciw I e- k liwerant nadworny wałecz- I Największaoszczę- 

zaziąbieniom. I k®w od przeciągu powietrza. | dność drzewa.

*

Sukna
w dobrym towarze 

nader tanie

7 . od 1 złr. za metr i wyżej. 
T A S Z t l n  Wzorki na okaz wysyłają się 

franco, obficie asortowane
książki wzorów dla pp. krawców nie fran­
kują się. !•

Skład fabryczny sukien 
„Zum weissen Lamm'1 w Bernie.

Bittnera ulopek ziołowy Schneeberg,
według lekarskiego przepisu ze świeżo wyciśniętych, leczniczych, po naj­
większej części podczas kwituienia zbieranych ziół alpejskich z góry Schnee- 
bergu przyrządzony sok roślinny, okazał się od \ /zeszło 30 lat jako pewny 
i szybko działający środek na zastarzały kaszel, długoletnią chrypkę, zafle- 
gmienie, koklusz, katary i zapalenia krtani i przewodu oddechowego , zapal­
nym i chronicznym katarom piersiowymi płucnym, kaszel krwisty i tuberkuły' 

Cena flaszki 1 zl. 25 ct. w. a.
Bittnera Schneeberski ulopek ziołowy jest zawsze do nabycia: 

vre Lwowie w aptece P . Mikolascha.
Główny skład wysyłkowy: G loggn itz, Niższa Austrja, w aptece Ju­

liusza Bittnera. .̂ 091 i — 10



GAZETA NARODOWA z Środy 8. grudnia 1886.

PASY DO MASZYN skórzane, gumowe, parciane i lniane napuszczane
p o l e c © *

■ w e  I d T ^ O T T ^ i e
Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym psem“ Rynek 1. 38, we własnym domu. (L. Telefonu 173).

Franco. Franco.

T T w a g i  g o d n e .

4*Ąo tl. Bryndzy jesiennej
*72 kl. Jabłek tvrrt]atif>łiJabłek tyrolskich. 

Gruszek „ 
Kawy Ceylou ,

„ średniej . 
słoików kompotów . ’ 

A*L Łl. krupek perłowych
A*/io
A1/.
4‘ /i
4*/.

krochmalu przedniego 
. .  » ryżowego
Maearonu włoskiego 
Migdałów słodkich .

ai/bUMleD 0liwY n*jcel. . 
a./’  Powideł najcel. . 
f  v ł  ”ó, ,° . ynków żółtych
Aii iw' ć-*  marynowaDych
* no kl. Sliw suszonych .
6 butelek Śliwowicy
* » Cognac francuski
?t, ky  wina stołowego . . 
"* t# kl. słoniny wędzonej 
4*/(* „ „ paprykowanej
* li* - ,  solonej . .
4 />o kl. smalcu świeżego . . 
4’ /j „ winogron . . . .
5 kilo wiszni suszonych

złr.
3 20 -  3.80 
1-80— 2.20 
2 20— 2.50i
7.80— 10.501- 
6 50— 7.50' 
2.60— 2 80. 
1.56— 1.70'

1.70 
2.20

2.20— 2.70
6.00— 7 20 

3 40
1 .5 0 -  1.75
3 .0 0 -  3.20 
2 00—  2.20
1.50— 2.20
3.20— 4.00 

10.50— 14.00
2.60 - 3.50 

3.50 
3.60 
3.20 

3.60— 3.80 
2 2 0 -  3.20
2 .8 0 - —

" W a l n e  Z e b r a n i e
Spółki akcyjnej

T e a t r u  P o l s k i e g o
w ogrodzie Potockiego

odbędzie się dnia 18. grudnia r. b. 
o godzinie 4-tej po południu 

n a ,  s a l i  H o t e l - u .  I T r a - n c u L s l r i e i r o .

Cenniki wysyłam franco.
Tom asz Grnrowicz Budapeszt.

Prawdziwy tylko z tą 
marką ochronną 

profesora dr. b lEBFRA

E L I X m
na wzmocnienie nerwów

do trwałego radykalnego i pewnego wy­
leczenia wszelkich, nawet najuporczyw- 
szych cierpień  n erw ow ych , zwłaszcza 
tych, które z grzechów miodości powsta­
ją. Trwałe leczenie wszelkich osłabień, 
bladaczki, drażliwości, bólów głowy, mi-| 
greny, bicia serca, cierpień żołądka, cięż­

kiego trawienia itd. ’ ‘ '
N erven-K raft-E iixlr, złożony przez 

pierwszorzędne znakomitości z najszla­
chetniejszych roślin wszystkich pięciu 
czyści świata podług najnowszych do­
świadczeń uczonych, daje tem samem zu­
pełną gwarancję usunięcia powyższych 
cierpień. Dalsze objaśnienia znajduja się 
w cyrkularzu dołączonym do flaszki Cena 
pół flaszki 2 zł,: 1 flaszka 3.50. Za go­
tówkę lub pobraniem. Skład główny: M. 
Schulz Hannover. Schillerstrasse Skła­
d y : we LW OW IE w apt. Z. Ruckera 
KRAKÓW apt. W Redyka, BRODY apt. 
M. Rede-, KOSZYCE apt. Moluar Lipot 
i apt, Gustawa Megay, NYIREGYHAZA 
apt Em. Koranyi- 2912 8—26
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Porządek zebrania następujący:
1. Zagajenie zebrania. 2. Odczytanie protokołu poprzedniego w. zebrania. 3. Spra­
wozdanie rady nadzorczej. 4. Sprawozdanie dyrekcji 5. Sprawozdanie komisji 
rewizyjnej. 6. Wybór członków rady nadzorczej. 7. Sprawozdanie z funduszu

żelaznego.
Poznań, dnia 27. listopada 1886. 3077 2—2

Przewodniczący rady nadzorczej,
B .  JPotocki.

-JG G O G G O O C O C G <

Najlepsza 1 najtańsza

POMPA PAROWA bez tłoku
szczeg ó ln ie  d la  gorze lń  poniew aż u le 
ogrzew a  w o d y , doskonała z powodu trwalej 

prostej konstrukcji, wiolkiej trwałości i 
bardzo lekkiego chodu.

STUDZIENNE 
dla kaidej głębokości.

SKRZYDŁOWE
do spirytusu i nafty.

APARAT do chwytania iskier
dla lokom obil i kom inów  parow ych.

fabryka maszyn E. tftWK
we W IE D N IU , I I I .  U eisnerstrasse 31.

Prospetta darmo i oplatnie. 3068 2 —6

FOTOGRAFIE
bezpośrednio przeniesione 

na płótno malarskie i ® 
malowane olejnymi farbami! *

Powyższe postępowanie , które ?  
przed wszystkimi innymi wykona- *p 
niarai ma niezaprzeczonepierwszeń 9  
stwo, bowiem w ten sposob sporzą- 
dzone portrety i obrazy są nietylko ą, 
podobne, lecz nie podlegają znisz- «p 
czeniu, jest wyłączną moją tajemnicą, j .  
Zdjęcia z natury, tudzież zdjęcia «P 
według rysunku, fotografii, akwarel 
1 obrazów olejnych, tak powiększone •!■ 
jakoteż zmniejszone w wykonaniu 
artystycznem po cenach umiarko-

wanych. 1510 3 - 3  ~ 
Na listowne zapytanie odpowiedź 

natychmiast.
Z poważaniem

C. v. J a g e m a n n ,
fotograficzne-artystyczny zakład 
we W iedniu, I ł .  Weintraubengasse 7

(w pobliżu teatru Karola.)

|rid wielu środków domowych,
zalecanych przeciwko poda- 
grze i reumatyzmowi okazał 

I I  się najskuteczn iejszym
i eajlepszym  prawdziwy 
Pain - Espeller z kotwicą. 

Nie jest to żaden środek tąjny, 
ale preparat śc iś le  re a ln y , wy­
próbowany przoz l e k a r z y ,  
który można słusznie jako w zu­
pełności zaufania godny polecić 
każdemu choremu. Najlepszym 
tego dowodem służy ta okoliczność, 
i* wielu chorych, spróbowawszy 
luny. h. pompatycznie wysławia­

nych środków leczniczych 
wróciło jednak do Pain-Expelleru.

Przekonali się bowiem przez po-
1* hńle reumatyczne, jak łomota członków i t. p., równieżhńi i l. p rowmes

i k i f e  l ąb,ów’ w krzyżach

pomyślne kuracye dnia * 1102116 
& pieniędzy
remnie. Należy się tylko ^  
strzegać szkodliwych ntóladoZ i  
i uważać za prawdzlww!.a • 
Pain-Expeller *„ketwicą“  G łó ^ !  
skład w aptece pod Złotym Lwem 
w Pradze, przy placu 
Mikołąja (Niklasplatz) 7.
Jest n a sk ła d z ie  pra­
wie we w szystk loh  
aptekach.*)

E k s t r a k t  z  b a b k i
(Spitzwegerich plantago lanceeleta) j*kB (podfoęforowy)

s y r o p  z  w a p * © - i e l » * e m
jedynie preparowany przez aptekarza 'Wiktora de Tm koczy.

Wyśmienity, od 25 lat doświadczony i nieprzewyż*zony środek leczni 
czy przeciw: suchemu kaszlowi, chrypce, uporczywemu katarowi, nledokre- 
wriości, błędnicy, skrofułom u dzieci, wyebudnieniu, osłabieniu płuc, suchotom, 
wymiotom krwistym, tuberkułom, na rekoawalescencję. Najlepiej ii.«c»u y  dla 
wszystkich cierpiących na p i . r . l  1 p łu o a .

W handlu znajdują się rozmaite wyroby, które »ię składają tylko albo 
z soku babki (nie ekstraktu) lub tylko z syropu waplenno-ielazistege. Samo 
przezsię nie mogą nigdy tatis preparaty posiadać tej skuteczności, jak ten 
przezemnie wyrabiany ekstrakt, w którym obydwa pierwiastki lecsnicze 
(Spitzwegerich i Kalk-Eisen Syrop) się zawierają. 3056 4—32

D C  P r z a a t r O j i a .  <V Ł
Ażeby prawdziwy skuteczny ekstrakt od innych wyrobów 

łatwo rozróżnić, należy na to uważać: że każda flaszka zapako­
wana jest w blado zielonym kartonie i na tym uwidoczniony jeat 
uboczny znak ochronny i podpis fabrykanta. Należy w składach 
w y r a ź ’ ic żądać Spitzwegerich-Eitract z wapnem żelaza z apteki 
Franciszka we Wiedniu, lub kupować takowy bezpośrednio; tenże 
musi być wyrabianym w fabryce i centralnym składzie wysył­
kowym (właściwy adres do bezpośrednich wysyłek) Franciskus- 
Apotheke we Wiedniu, Hundsthurmerstrasse 113. Cena oryginalnej 
flaszki 1 z ł. 10 ct. pocztą o 20 ct. więcej za opakowanie. Skład 
w aptekach wiedeńskich, okolicznych i we wszystkich większych 

miastach prowincjonalnych, które będą od czasu do czasu ogłaszane.
Prawdziwy do nabycia także w składach u pp. aptekarzy w G alieji: 

w Brodach u M. Kulaka , M. Redera, C Lateiuera; w Drohobyczu, u Aich- 
miillera; w Krakowie u P. Krokiewicza, Wikt Redyka, Fr. Bobierajskiego, 
Konst. Wiszniewskiego ; we Lwowie u Z. Ruckera; w Przemyślu u Al. Mań­
kowskiego ; w Czerniowcach u Kam Altha.

J f o t f l f c i r f e  S e t t ł t f i r t f !  f f t r  M i?  
imiffdiE Jantiltc.

Znak ochron. ,

dr.

SRonatlid) 2 reid) tHuftrirte $tftt.
3* M  fceft nttr 5 0 ^ -=  30«r.».»,

SRuftcrhafte fluSftattung. JJeffttnbe Unter^altungSIendtt.

ttohon einc Śidjtbrmfreprobnction bon ^ersonagenbetn Scrtęe.
3Da8 erfte §cft ift erjĄienen unb rairb iur anftĄt ftti inl 

$au8 geliefert ReotUra tum W. Błtgtt, * .  Jtuftu u. f. tt. tt. f. 0^ 
„^O tittbe1*. € in e  nenc TłoocPe oott <^ttt(ł ^

— WbonnementS bd aHen SuĄbanblnngen «nb ^Joftanftolten.

A  s i t i r h e u m a t i c o n
med. i chir. Franeiszka H ellera , emerytowanego I. sekundarjusza

wiededr1-' ’ - -H ellera , emerytowanego 
go c k. pow. szpitala.

To wewnętrznie zażywane lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm 
mięśni natychmiast, dawniejszy reumatyzm mięśni , tudzież najsilniejszy 
reumatyzm stawów z wszelka pewnością w przeciągu kilku dni. Jest to naj­
pewniejszy i najspieszniej działający środek leczniczy na te słabości, albo­
wiem bole i opuchnięcia stawów ustępują już w 24 godzinach.

Główny skład we WIEDNIU w aptece zum .Kónig von Ungaru“
I  Fleischmarkt 1.

Cena flaszki 1 złr., -  pocztą 20 ct
iiwięcej za opakowanie.

Tylko praw dziw e, j e ź l i o p a -  c flS  /■
trgono tym podpisem  ■

Dr. Heller ordynuje od 1 2 -3  godz. w® Wieduiu I. Kohlmarkt, nr. 5. I

Wina szampańskie
f i r m y  C t e o r g f e  G - o n l e t  w  1! e i m s

D O S T A W C Y  DW ORÓW  

Cesarzowej Indji i Królowej Wielkiej Brytanii 
Króla Holenderskiego,

Następcy Tronn Angielskiego ks. Walii,
we wszystkich pierwszorzędnych handlach win w Królestwie, w guber­

niach zachodnich, Ks. Poznaóskiem i Galicji.

Extra (demi doux) Extra-Dry (8eo) CremantRose (demi-doux)

C h o r o b y  n e r w ó w .

O o  - t o  a ą  n o r  w y  ?  Nerwy są właściwemi 
pośrednikami każdego uczucia, one odbierają wszelkie 
wrażenia zewnętrzne i udzielają je nam. Jak różnorodne 
są przyczyny, tak rozmaite są objawy cherób nerwowych. 
W pierwszym rzędzie ściągania się nerwów naBtępuje ogól­
ne opadnięcie ciała i upadek sił, impotencja i pomaza­
nia nocne, nikłość pamięci, bladość twarzy, zapadłe i z 
niebieskiemi obwódkami oczy, brak humoru, bezsenność,

migreną, boleści w krzyżach i pacierzu, kurcze histeryczne, zutwardzenie, 
lęk bez przyczyny, unikanie wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, 
osłabienie anemia, bole reumatyczne i gośćcowe, drżenie rąk i nóg itd.

Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowyoh nie usuwa ża­
den inny znany dotąd w medecynie środek tak niezawodnie i z taką dokład­
nością jak dr. Wruna prossek peruwiański (wyrąb, z ziół peruwiańskich). 
Z a n i e s z k o d l i w o ś ć r ę c z y s i ę .  1147 7 28

Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem 1 zł. 80 ct 
Bkłady mają pp. aptekarze: we Lwowie: Z, Rucker, P. Mikolasch,

w Krakowie : W. Redyk, w Tarnopolu apt. F. Jamrogiewioz; w Czerniow­
cach: Fr Goliohowski, jen, ajent w Wiedniu; Al Gischner, dypl apt.
II. Kaiser Josefte. 14.

N a  G w i a z d k ę !
poleca jak co roku i obecnie znowu lylko

i f f i i  mm m  LieMing"
n a jp ięk n ie jsze  i najtańsze

w swych prattycznych i gustownie skombin.

SORTYMENTACH ZABAWEK
dla chłopców i dziewcząt.

Wybór jest przewyborny, który obmyślano dobrze i obficio dla każde- 
a tty  bogatego ino biednego w sortymentach najpiękniejszych rzeczy. Mi­

łym dzieciom za małe pieniądze, usiłuje przynieść zawsze „L iebling".

S ortym en t za 2 z ł. 
dla dziewcząt od I — 3 lat.

Powsbna baba.
Balon muzyczny, grający po nadmu­

chania.
Wozeczek dla lalki i  miniaturową 

lalką.
Elegancki serwis kawowy dla lalki 

na 6 osób.
Wielkie zwierzę z kaucznku z głosem.
Książka z pięknemi kolor, obrazkami.
Jagnie z naturalnem runem.
Klatka z ptakiem wydającym głos.
Powabna zabawka z dzwonkami.
Pudełko owczarstwa z pięknemi zwie­

rzętami i pasterzami.
Wszystko z eleganckiem opakowaniem 

tytko 2 zł.

S ortym en t za 3 z ł .  50 ct . 
dla dziewcząt od 3—5 lat.

Piękna kuchnia, lakierowana, kompl. 
z pięknem naczyniem.

Nadobna bonbonierka z porcelany 
meianerowskiej, w formie koszyka.

Eleganoko ubrana laika z włosami, 
w obiorze narodowym.

Szparkasa z metalu i z tajnym zam­
kiem.

Kompl. serwis porcelanowy na 6 osób.
Pudełko eleg- urządzenia pokojowego 

stylu renasansowego.
Cudowny ptak śpiewający, naśladu­

jący każdy śpiew ptaka
Pyszuio urządzono kompl. łóżeczko 

dla lalki.
Teatr a ruehpmeini figurami.
Piękna książka ozdobna z bajkami
Wszystko wraz z eleg. opakowaniem 

3 zł. 50 ct.

S ortym en t za 5 z ł, 
dla dziewcząt od 5 — 10 lat.

Ciekawa wielka, pięknie kolorowana 
książka z b jkami.

Kompl, s rwiB k iwo wy z tacą na 6 
osób.

Piękna portmonetka ostatnia nowość.
Pyszny kompl. neseser do szycia z 

kasetką na robotki z jedwabiu lub 
pluszu.

Piękny praktyczny garnitnr pisarski 
z kości, z 5 sztuk.

Eleg. męduy mały naramiennik.
Pyszna; bogato przystrojona lalka 

w łostjumie narodowym
interesowna gra mozai., pyszny obraz.
Kramarstwo i dekoratorstwo freblow- 

ska kasetka robót do ówiczenta i 
zabawy pięknie wykonane.

Najnowsza gra towarzyska gra w gą­
skę, pocztę, podróże, obrazowe 
domino itp. itp.

Wszyatko wraz z eleg. opakowaniem 
tylko 5 zł. ______

S ortym eut za 2 z ł .  
dla chłopców od I — 3 lat

Komiczny poliszynel z głos. i dzwon. 
Wiedeński wóz tramwajowy, dobrze 

wykonany.
Piękna książka z obrazkami.
Kompl. austr. muzyka wojskowa. 
Szczekający pies.
Pyszua świstawka na ptaki.
Piękna łrąbka rogowa.
Sama chodząca lokomotywa 
Piękny skóra obszyty batożek. 
Piękna gra dzwonkami.

Wszystko z eieganc. opakowaniem 
tylko 2 zł.

S ortym en t za 3 z ł. 50 ct. 
dla chłopców od 3—5 lat.

Pięknie wyekwipowany okręt jadący.
Chodzący słoń, pocieszny.
Muzykalny flet, nader oryginalny.
Kompl strażnica i stróż w paradzie, 

piękne figury.
Piękna hormonika do ust z grą 

dzwonków.
Szparkasa w forinA świnki szczęścia.
Piękny woreczek na pieniądze z je ­

dwabiu wazyatkich kolorów naród.
Pięknie wykonany bęben wielki z pa­

łeczkami.
Pudełko, zawierające komp. pociąg 

kolejowy, lokomotywę i 4 wagony.
Najnowsze budownictwo s/wsjearsk
Wszystka wraz z dog. opakowań em 

tylko 3 zł. 50 ct.

Sortyment za 5 z ł. 
dla chłopców od 5 — 10 lat.

Pyszn- tarcza do strzelania z, pta­
kami, z których k żdy może być 
wystrzelony.

Pięku ' btrzelba.
Hereophon, nowy ciekawy instrument 

muzyczny, łatwy do kierowani .
Elegmcki kompl. garnitur piHarski 

w formie pistoletu.
Praktyczna wielka mapka pisarska 

z bibułą w pysznej upr wie
Angielski scyzoryk o dwóch ostrzach 

..prawny w perłową mucicę.
Mały „czarodziej1*, kasetka czaro­

dziejska z p uczeniem , nader 
7sbawna.

Kompl. ameryk skrzynka z narzę­
dziami, składająca mę z 10 s2t? , ‘

Politur wielka skrzynka z 21 do «r. 
mnrln. mi. 4 miseczkami i

Do tej bogata szkoła rysunków. pię: 
knie oprawne do retnszowama ! 
rysowania.

Wszystko wrsz z eleg. opakowaniem
5 zł.

fikW i e l k i  m a g a z y n  „ s e u i u .  L i e b h n g *
we Wiedniu, II. Praterstrasse, Nr. 25, we Wiedniu.

Wvsvłka za gotówkę lub pobraniem. Założony 1860. Ilustrowane katalogi 
”  gratis i franco 1437 2—5
'Prócz naszego centralnego we W iedniu, nie istnieje nigdzie filia.

1O -  *c. k o n o e s j o n e w s n y

Uniwersalny proszek; ia  trawienie
(Uniyersar - Speisen - Pulver)

d .r . O -S lis  ^*7-e -\X7"ied.ni'U .„
(Od r. 1856 artykuł handlowy. — Protokołowana firma.)

Środek dyetyczny, dotąd niedościgniony w swej skuteczności na łatwe 
rozpuszczenie (szczególnie) z trudnością dających się trawić potraw, na tra­
wienie i przeczyszczenie krw i, na odżywienie i wzmocnienie organizmu. 
Skutkuje przez to przy codziennem dwukrotnem i dłuższem używaniu pośre­
dnio w wielu, nawet uporczywych cie pieniaeh, a to : przeciw osłabionemu 
trawieniu, zgadze, wzdęciu wnętrzności brzusznych, ospałości kiszek, osła­
bieniu członków, katarom żołądka lub dyspozycyi do tychże, cierpieniom 
hemoroidalnym, skrofułom, bladaczce, żółtaczce, chronicznym wyrzutom 
naskónym, perjodycznemu bolu głowy, glistom i kamieniowi, zaflegmieniu, 
przeciw zakorzenieniu gośćcowi i tuberknłom.

Podczas picia wód mineralnych, oddaje tenże tak przed rozpoczęciem 
kuracji lub podczas tejże, niemniej jako kuracja końcowa, nadzwyczajne 
usługi.

Skład dla Galicji i Bukowiny znajduje się u następujących panów : 
\Ve Incowie:vt apt P. Mikolaseha, Zyg. Rucker., A. Sklepińskiego J VVe- 
wiórski apt; w Krakowie: w apt. Konstantego Wiszniewskiego, E iriiutlera 
drogierzysiy; w Czerniowcach: dr Józef Barber apt.; u Ign. S.hnircha hańb, 
U. Altha apt., Golichowskiego apt.. w Kimpolung u Koszyńskiego & Trau- 
czyńskiego kup., Willib Beldowicz apt.; w Kołomyi E. Stenzel apt; w Sa- 
dagórze. D. Hubinowioz apt.; w Storożyńcu: S. Kalka apt.; w Tarnowie: u 
A Wietogórskiego kup i L. Chodaeki apt.; w Tarnopolu: Fr. Jamrógiewicz.

Uprasza się PT Publicznośó, by wyraźnie żądano Universal- Speisen 
pulver dr. Golis i d o k ł a d n i e  baczono na naszą protokołowaną markę 
ochronną. ,

Skład centralny iwysyłki pocztą codziennie);
W ie d e ń , Stefansplatz (Zwettlhof).

Cena pudełka wielkiego 1 zł. 26 ct., mniejszengo 87 ct 11 "Ob 2 - 4

Austrjacki przemysł w Bregencji.
W o n - R e g i  w  e .

Grósster Schutz gegen Kalte u.Hitzs 
•indt

* 7mein echte^

Normal-Unterkleider!
•$taTfc\\r\ tcy\V W §(Meivew N\eAaA\\eik. 

^ l l u s t r i r t e  K a t a l o jS e  gratis.
A l l e i n i g  v o n  Prof.D rG .Jaener c o n c e s s io n ir t

W . B E N G E R S ó H M E . B r e g s n z .

SH ad  w e L w ow ie  w handlach pr>. K. i J. Schayeróio i Maurycego
B ałłabana. 1401 7— 12

Szybka i pewna pomoc

w cierpieniach płuc,
b ł ę d n i c y ,  n i e d o k r e w n o ś c i ,

suchotach tuberkularnych w pierwszych stadjach, w ostrych i chronicznych 
katarach płucowych, na kaszel wszelkiego rodzaju, koklusz, chrypkę, duszność, 
zaflegmienle, dalej na skrofuły, rachitis, osłabienienie i w rekonwaledfcencji,
przynosi jedynie przez aptekarza J u l .  Harb^bny we Wiedniu sporządzony

syrop wapienno -  żelazisty.
Mierna zawartość żelaza tego od wieln lat wypróbowanego preparatu po­
mnaża tworzenie się krwi, zawartość fosforanu i wapna podsyca ogólną 
czynność Źyc'a 1 wzmacnia organizm, przysparza u dzieci wzrost silnych 
kości a w pierwszych okresach tuberkułów przy odpowiednem pożywieniu 
i pielęgnowaniu zasklepienie, to jest wyleczenie nadwerężonych części płuo. 
Przez lekarzy stwierdzana skuteczność: dobry apetyt, spokojny sen, tworzenie 
się krwi i kości, umniejszenie kaszlu, rozpuszczenie flegmy, znikanie łechtania 
kaszlowego, nocnych potów, ospałości wskutek przybywania sił, zasklepienie 

(wyleczenie) tuberkułów.
Ceua jednej flaszki 1 z ł . 25 ct., pocztą o 20 ct. więcej za opakowanie.

(Pół flaszek nie ma).

P  r z e s t r o g e i i
Wielka sława i znaczny popyt, jakie so- 

'® r ? CI J.T H bie pozyskał mój podfosforowy syrop
wapienno żelazisty wskirek swej wyśmienitej 
działalności, spowodował liczne tegoż naślado­
wnictwa. Ażeby z w a b ie  publiczność, sprzedają ta- 
k-.wy po części w pół flaszkach, p,> części taniej 
jak l zł. 25 ct. Ponieważ wszystkie 'te naśla­
downictwa me mają skutku mego wypróbowanego 

^  wapienno żelailstego syropu, ostrzegam każdego
toeo fabrykatu, który prócz nazwy >'*«, 2poła nie ma wspólnego z moim pre­
paratem Upraszam tedy, wyraźnie żądać wapienno żelazistsego syropu Her- 
labnego, i na to uważać, że powyższy przez władzę protokołowany znak 
ochronny znajduje się na każdej flaszce 1 do każdej flaszki dołączona jest 
broszura D r  Scbweizera, z a w ie r a ją c a  d o k ła d n e  p o u c z e n ie  1 wiele świadectw

Centralny skład wysyłkowy dla prowincji!
VlC W ie d n iu , ^ A p te k a  i u r  B « r in h e rz l(sk e lt“

Jul. H e r h s h n c  Neubau, Kaiserstrasse 90.

gjjjuL.iua

a p t  ; W Białej: Józ K o la s s a , 1 *  i tt. aeier ; w urzezanacn:
biński; w Borszczowie : M- Nieinczewgki; w Brodach: M. Reder; w Czer­
niowcach: u G olich ow sk ieg o , dr J, Barber, W. v. A Itłi ; w Dorna Watra F 
Fritsch • w Drohobyczu: 3. Aichmuller i L. Dobrzynieeki apt.; w Ourahu- 
mora- E Boteznt; w Jarosławiu: J. Rohm i Grzymała; w J  aśle: R. alch; 
w Kimpolung: F- Fritsch; w Kołomyji: 3. Sidorowicz i E. Stenzel;  w K ry­
nic!/ :  H. Nitribit ; w Milówce: M Quirini;  w Mielcu: A. Pawlikowski: w
Podicotoczyskach: D.Schneider; w Przemyślu: A. Mańkowski; w Raiowrach: 
J Rosignon i Decani; w Radymnie: A Karpiński : w Sadagórze: Ribino- 
wiez: w Sniatynie: F. Nicmozewski ; w Suczawie: Ed. Liszka i J. Haber- 
m»n ; w Sądowej Wiszni: W. Włodziinirski ; w Stanisławowie: A. Beili 
i j .  Macura apt; w Samborze: Aleksiewicz apt. w Starożyńcu: H. Fullen- 
baum ; w Tarnopolu: 3. Jamrogiewioz, K. Kahane; w Ustrzykach: J Riedl; 
w Wilamowicach: F. Schneider; w Żółkwi: w c. k apt. obw A. Dadleca.

^ y ł ^ c z n y  s k ł a d  
o ry g in a ln e j

H

z jedynej przez

Pro f. dr. Gustaw a
koncesjonowanej fabryki

V. I n p ń  S | iiv  Stittsan-Bregenz
jaegera w Magazynie Schayerów

w e  L w o w i e .

(Cennik fabryczny na żądanie franko.)

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Papier z fabryki traci Fijałkowskich w Białej. Z  drukarni i litografji Pillera i Spółki.


